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Granice polsKo- uKraińsKie.
Klęska- bolszewików: pod Glibowem.

Komurtfkct) sztabu aereratnrao:
z dnia 13 maja 1920.

W rejonie Kijowa nieprzyjaciel prowadził w 
° a'szym ciągu uporczywe ataki, staiając się za! 
^szelką cenę odzyskać zajęte przei nas miejsco-j 
^ °ic i na wscliudnim brzegu Dniepru. Wszystkie 
Jednak usHowania w tym kierunku zostały zwy« 
e,®sko udaremnione. Oddziały nasze, nawet w 
n®icięższych będąc waruońach, nie ustąpiły ani 
łbydzi ziemi. Kon.pania 60 p. p, pod dowódz­
twem sierżanta sztauowego Liaiiai,wO)Pzaft! w&K 
cząc w rejonie Darnicy, pouii.no odcięcia od 
Pułku i okrążenia ze wszystkich stron przez nie* 
Piayjadiela, zdołała się utrzymać az do nadejścia 
Posiłków.

Ataki nieprzyjaciela, skierowane na przyczó- 
®k mostowy Rzeczycy zo=lały odparte. Dodatko­

wi melduniti o ostatnich nutkach nad Berezyną 
. t)u.eDrem dają obraz zupełnej klęski nieprzy­
jaciela. Dotkliwe straty ponieśli bolszewicy, 
zw iszczą pod Glibowem. gdzie odcięliśmy im

odwrót. Zniesione zostały doszczętnie pułbi 
drugiej brygadu 10 tej dywizyi-

Dowódca brygady i komisarz polegli, a oko­
ło 100 bolszewików utonęło w Dnieprze. Klęska 
pod Giibowem spowodowała taki popłoch, że 10 
dywizya sowiecka nie przedstawia już żadnej 
wartości bojowej. Resztki dywizyi, którym udało 
się z trudem przedostać na lewy brzeg Dniepru, 
pod wpływem naszego wypadu, porzuciły to n t, 
uciekając w największym popłochu. Oddział ma* 
jora Jaworskiego, operujący wzdłuż Dniepru na 
północ od Prypcci, prowadząc nieustanne bar 
dzo zręczne boje, zatopił 4 statki pancerne bol­
szewików.

Zdobyto prżytem mnóstwo materyału, kilka­
naście karabinów maszynowych, oraz 115 jeń ­
ców Na naszych tyłach zjawiają się obecnie 
resztki oddziałów nieprzyjacielski.,n, tak, że 
liczba jeńców z operacy’ na Rzeczycę przekro­
czyła już 2.000.

Na Podolu rozbiły tasze oaazlały pierwszą 
brygadę uScralneKo-sowiecką w sile 2.000 ludzi.

Pierwszy zastępca Szefa Sztabu gen 
KULIŃSKI, pułkownik

Granice pelsko-nkrsiińsli ie.
W IE D EŃ . Ukraińskie Biuro prasowe donosi,
1 aktat polsko-ukraiński wytycza następujące 

pomiędzy Polską a U krainą:
Od Dniestru na oółnoc wzdłuż rzek1 Zbrucz. 

natłęupie dawną granicą, austryacko-rceyjeią aż 
? ^yiporodt, noczem na północ w poprzek pła- 

•kawzpórM krzemień eckiego aż da rzeki Horyń, 
" *  tpchód od węzłowej stacyi kclejow. j  Zdołini 
n°Vo, poerrm wzdłuż granicy administracyjriej 
0“ °rnli Równo do południowej praaicy p&ernb 
wtnakiej, wzdłuz Prypeci, s i  do je j ujścia do 
“ Olepru. Co się tyczy okrę ów Równa i Dubna. 
Szczegóły graniczne zostaną później ułożene.

wschód od podanej linii uż do granic noiskich 
z roku 1772.

Dalej “w rraktacif oba rządy zobowiązują się 
ni,a zawierać żadnych nńędiynarodowych umow, 
wymierzony d  iprzeciw drugie; rtronic. Te sai-ne 
narodowe kulturalne prawra, które fcpwra przy 
zna oby teetetom ukraińskiej narodowości, na te 
rytcrjuim poJskksm, zostai.4 w tej samej mierze 
przyznane ^-daKom w obrębie grant. ukraińskie­
go Państwa. Kwestyę miną na TJkrainte pozstrzyg-, 
ni© je j prawowita konstyl vanta. Aż do tej chwili 
położenie polskiej wieikisj wlasnosci na Uknijit.e 
może być zmienione ty to  za zrozumieniem sięw.  1 1 C ż . U9 t t t i i i )  p v e u , i u j  u i v w u v ,  , —          —

olski rząd przyznaje Ukrainie przestrzenie na pomiędzy Polską a  TJkrainą

j ) e p g ^ g .

^ G L IA  I WŁOCHY POPIERAJĄ’ NIEMCÓW 
NA G. SLĄSKU.

^len ts oficerów francuiskicn bawiących na 
G- i ’?sku dhnosi do .^temioccatie NouveITf“ na- 

stęp -aoe niepokojące rcŁacve:
W  -aanisyi międzysoiuszniszei w p ły w y  

ł o s k i e  i a n g i e l s k i e  ta k  m a n i f e s t a -  
cy jn .i©  o p o w ita d a ją  s i ę  n a  k o r z y ś ć  
. I ,w • ,K  c ’ 3ą w możności użycia wsz*d- 
kiph trików i Sab^zerstw w plebiscycie. Według 
v yzedoc danych, rndain im się d^prowadtzić db 
takiego g-eowania, w k t ó r e m  v' s p o s ó b  
k u n s z t o w n y  p o t s t a n i e  w i ę k s z o ś ć  n ie -  
m ie c  k a przeem polakami i prłjeciw faktycznemu, 
atanow rzeczy.

10 MILIONÓW Dl-A ŻYDÓW LWOWSKICH. 
Działający w Warszawie Komitet amerykuń- 

sko-żydowski wysłał w teszlym tygodniu do 
Lwowa dla żydów 5 milionów maren, a za parę 
dm. wyszle j sszcze 5 milionów dla drobnych han- 
dfeqrfy ii rzenócsiników, którzy pozatem ct ’zyma- 
ją paaozynj’ krawieckie, szewski©, itoiarski0 itet.

Tlajor Domańsiii na ccolności.
WARSZAWA 113. maja. Areszto'‘;any w je­

sień jr z. pod zarzutem zdrady stanu i konszach 
tów z btrjozewikami maior sztabu j,-eneralnegc 
M. Domańsk' — po 9-cio miesiecznvm pobycie w 
więzieniu siedlczem wczoraj wypuszczony został 
na wolność, wobec umorzenia przez Sąd Wcisko­
wy lego sprawy, z oowodu braku wszelkich 
Oech priestępSLwa w działalności Domansaiego.

Projekt programu
Poiskiej Partyi Socyaiistyrznej.

Komisya C. K. W  na nosiedze 
niauśi z d. 9 i 11-feo maia r. b. przj- 
jęła i Zjazdów. party jnenre przedkła­
da następujący projeki programu. 

Polska Partya Sucyaiistyczna, będąc wyraie- 
cieiką potrzeb ‘i dlążeń klasy roboimczej, staw.a 
sobie ya oe1 zn:es.enle wszelkich 'form wyzysku 
i ucisku W imię tegO P. P- S., w łączności c 
proletan.-atem catego świata, prowadzi wali e o 
całkowitą zrn anę ustroi u społecznego. P. P. S, 
dąży do utworzenia polskiej RepttDliki Socr iisty- 
cznej, z w s z y s tk ic h  ziem polskich złożonej, a z 
mnem Republikami socyaustycznemi oołączonct 
węzłami stałego pokoju i bratniego wspóhMa
łania. .

Republika socyalisiyczna obcjmU)Ł śtooa wy- 
tTworzanc i komunikacy; (ziemia, fal 'yki, Kopi 
nie, kcieje, żegluga i t.d.), będąca dziś w rękach 
kapitalistów  narzędziem wyzyskiwania «!fls i wzbo 
gucania leanostek — na własność stołeczną. Po? 
zzgledem ^litycznym przetwórz;1 państwo z na­

rzędzia ucisku klasowego w organ zbiorowe* wo­
li społeczeństwa, nie znającego już oodziatu na 
wyzyskiwaczy i wyzysldwanych.

Ceiow swych klasę robotnicza dioęiąi może 
tylko w drodze walki z klasam. posiadającemu 
i wyzeskującemi. Aby utworzyć Republikę ore - 
cy  i w.asności tipoiecznc;, dasa robotnicza ująć 
musi w swoje ręce władzę państwową, stwetzy 
rządy socyalistyczne

Dążenia swoje P. P. S. opiera na rozwoju hi­
storycznym stosunków społecznych. Kapitalizm 
przygotowuje grunL dla socyalizmu. Stwarza on 
potężne s ;ł j  wytwórcze które — przy gospo­
darce uspołecznionej — byłyby źródłem dobroby­
tu jcftf wszystkie!., natomiast przy dzisiejsze, gt> 
spoda-ce prywetnej i wyzysku pracy ..ajemre;, 
zbogacają jednostki kosztami mas. Nieład fospo- 
darki kapitalistycznej rrowradżi do groźnych prze­
sileń nandlowo-orz^mysłowyct (kryzysów, , w któ­
rych kapitalizm trwoni stworzone przez się bo­
gactwa, a wiakie rzesze robotnic® pozbawia pra­
cy Dziełem kapitalizmu są vieUdc .warsztaty prą 
cy, coarte na zbiorowym wysiłki setek i tysięcy 
robotników, a więc- mogące stanowić podstawi 
wspólnej gospoda-k Maią wiasnosc prywatną ka 
mtaiizni niszczy lub ujarzmia. Powołując <fc zydi 
wielkie organizacye, Jałt tov arzystwt akcyjne, 
kanele i trusty, potężne banki — kapitalizm two­
rzy formy zbiorowej go^modark". lecz w jego re- 
kacn służąc-e ty to  retom wyz; skwarna ogółu 
przez garstkę. Wymianą kapitalizm ogarnia świat 
cały, czyn' w ten sposób konizcznem stałe mię­
dzynarodowe współdziałanie, ale zarazem wywo­
łuje zaciekłą walkę konkurencyjne mśędfej poszcze- 
pólneim krajami kaoitalistycznemt 00 jest "edną 
z głównych podstaw militaryzmi i niszczących 
wojea.

Wraz z roz-YOiem Kapitalizmu wzrasta klas* 
robotnicza, klasa ludzi, pozbawionych własno* ci 
a żyjących ze sprzedaży swej s'ły robocze Kla- 
*»  staje się ooraz liczniejszą. Watunłd * 3 iyr
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es a J  pracy budzą w niej poczucie sud-iarnośui. n ^  ^  -
Skupienie w wielkich masach i świadomość swe- F I 8T 'f ’ ■ © U l i  l i i i ! .€ H R ff  D O l ^

s k i o i i  n a  G a t t r n y i n  S l ^ & k u .
Cierpliwość ludności polskiej wyczerpała się go dc Odry Zartąd kolei w Opolu syrzueft h* 

Nieustający teror niemiecki, nie cofający się bruk 300 kolejarzy Polaków, a niektóie z ;i*zfyy 
przed masakrami bezbronnej ludności polskiej, kopalń wydaliły z prccy dz.icwc.yny polskie

go  ziiaczenia w życru gu>pjdlarczem dają je j po 
czucie siły. ^topewnońć bytu i zależność od ka­
pitalistów (Tewołucyoinóz^ą ją  W  miaiy dojrze­
wania klasy robotniczej z jednej strony, a rozwo­
ju Sprzeczności kapitalistycznego ućtroju z diru- 
giej — walka o socyahzm staje to* coraz potę­
żniejszą, a im^eczywistiiienie Soe>o:Łz3uu staje się 
realnem, zadaniem.
» WieiKa wojna europejska niezmiernie przy- 
Łpieszyła i  zaostrzyła przebieg tego rozwoju dżie - 
jowego. Wojna podkopała produkcyjną rolę ka­
pitalizmu, niszcząc: masę sił wytwórczych, ubo­
żąc społeczeństwa, wywołując szaloną (Łozyaię 
Na We upadku życia goo. K>darczego, tern jabkra- 
wiej uwidoczniają się irolostune majątki speku­
lantów i paskarzy wszeavXgo rodżaju. Narody i 
państwa uginają się pod' ciężarem długów wojen­
nych i niedoborów finan^iwch.

Wywołuje to konieczność jaknajostrz«-iszego 
przedwstawienia się kapii.alistyczne.inU pasorzy- 
tn ctwu pod gnozą ruiny eosnooarczej i upadku 
kultury.

Wojna miała ton jeszcze skutek, że ogromnie
rozszerzyła gospodarkę ekonomiczną państwa. 
Państwa — wobec konieczność wytężenia wszy

brutalne nadużywanie na szkodę polską swego 
uprzywilejowanego położenia w dziedzinie poli­
tyczno-administracyjnej, ciągły sal-otai zmierza­
jących ku korzyści ludności polskiej zarządzeń 
władz sprzymierzonych, tamuwante środkami 
policyjnemi wbrew zasadom prawa, międzyna­
rodowego rozwoju polskiej akeył plebiscytowej, 
wieszcie cały szereg szykan i utrudnień w dzie­
dzinie aprowizacyi zmusiły ludność polską do- 
wyjścia z dotyi hezasowej bierności i odpowie 
dzeuia pewnem aktem siły, któryby wykazał 
przbd światem moc i zwartość ideową i poli­
tyczną ludności polskiej na Śląsku. Strejk ten 
jest ważną próbą sił, zmusi on N-etnców do za­
przestania swych inachinrcyi, wykazując im 
energię i siłę elementu polsaiego, sprzymierzeń­
ców zaś pntkona, że Polacy, o cztm odzywały 
się z ich strony pewne głi sy zwątpienia, stano 
wią na Ś ąsku pierwszorzędną siłę przyszłościo-

stkićh sil i zużył icowama wszystkich środków dla i wą, zarówno pad względem ideowym, jak  po 
celów wojennych — poddały swojej kontro:i całe J litycznym.
życie gospodarcze, a  mektórs jego gałęzie wzie 
ły pod tswól narząd bezpośredni. Zorganizowano 
nawet pouziił produktów. W  ton sposób — jak­
kolwiek działała tu wojenna konieczność a go- 
fepedarrcs n.e przesuwa'^ być kapuraustyczną — 
^odkopano pojęci* woin-ej konkurencyi, nuetykal- 
tości własności prywatnej i stworzona, now* za- 

-0010 gospodarni zbiorowej.
Klasa robotnicza, wychodząc z okresu wujny, 

wajnaciua pwój atak na ustrój kap talistyczny •— 
godzi tw same podstawy tego ustroju

W a lk a  o u s t r ó j  s o c y a l i s t y c z n y  
p o ł ą c z o n e  z te r a  d ą ż e n ie  do o b ję c i a

f ła d z y  p r z e z  k l a s ę  r o b o t n i c z ą  s t e l e  
ię  z n a m ie n ie m  t e g o  o K r e s s j d z i e jo ­

w e g o , k t ó r y  n a s t ą p i ł  p o  w o jn ie .
Lecz przeczywistnienie tego cela nie może być 

sprawą Krótkiej chwili, nie mpze być silą narzu- 
łone społeczeństwu, nic może być niezaieżne od 
vtu ulików izasu i miejsca

Kiasa robotnicza, aby rnMiz władzę net} Iko 
łochwycić, lecz i utrzymać w swoich ręuach, 
tuis być należycie zorganizowaną i uświadbmio- 
ią, tnusi też zapewnić sobie wsDółdziałania tych 
żywiołów epokczrycb, które cierpią w kapitaił- 
dymnym ustroju i mogą pójść wraz z pruto t i-  
yatem, a  więc licznych pracowników umysło­
wych, zwłaszcza zas ludności wiejskiej bezrolnej 

i mato-rolnei
P. P. S. zdaje estłbb spluwę z międzynarodo­

wi sgtv c.ia ralrieru przewrotu społecznego, w któ­
rym rozstrzygającą role odegrają kraje gospo­
darczo . społecznic przodujące. P. P. 3. łączy 
•woje wysiłki z alicyą świ-jdiomigo proletmyatu 
wszystkich terajów, współdziała więc przj oódu- 
dbwamj' międzynarodowej ł jezności robotnikcfw 
* odpow lednjch do tego form organizacyjnych.

Zdobycie władzy p~zez Klasę roootniczą nie 
jest pelew, lecz środkiiom i ńkeya, do udobycia 
władzy emiiafzająca, winna podporządkować się 
petor i "yzwolenia społecznego. Rcwoiucya so- 
ęyauiotyczna ma zaaama wybitnie twórcze urze- 
teywlstnieuie Socyalmnu wymaga olbrzymich

Strajk może mieć nieprzewidziane kot.se 
Kwencye polityczne. BpclecztńsUoo polsltl3 I 
hząti pclsfci a nni z całą poprzeć robotni 
ńów polskich, maicząoych o przyszłość aara* 
dową bornego Ś ląsk a ; od tego p^pareto bo 
wiem zależy si^a moralna stręjkując>cn, a ta 
siła i zwartość moralna jest podstawą powo­
dzenia całej akcyi,

Załączamy odpis edezwy streik swej, wyda­
nej przez największe organizacye zawodowe i 
polityczne poiskie na Górnym Śląsku.

Strejk  protestujący górni ków w poniędztalek 
i t t-rek.

Strejk generalny wszystkich górników. 
Zielonkowie (Sichfrbeiiswebrj i zbójeckie 

bandy numieckie w porozutuitniu z rzą eia  
berlińskim i władzami memieckiemi w niedzu- 
ię dnia 2-go maja napadły na spok< jn  e mani 
testującą ludność pobką, na żony i dzieci bra­
ci naszych w Opolu, w Raciborzu, Lublińcu i 
Oleśnie. W dniu 1-go maja zamordowano w 
Zawodziu niewinną kobietę, a w Mysłowicach 
porąbano szaliliuat dwucb robolnjkćw, braci 
Ciekaszków.

Zbóje niemiecey przelali niewinną krew pol­
ską, zamordowali kitka rodakó s  naszych i ? 6t  • 
szczęścili godło państwa polskiego — ze wawszy 
ro Op du w konsulacie O ta bi* lego i rorzucicDB?;s

s u ń  s '.ę  ■ s s ra u .E 2.ia.
D u sr^ c Sl| STOSa »  w s k r z y n i,
DO WŁASCiCIELA GIsOSZ. GNIEĆMY TAK RZECZĄ: 
„KUTKO, (I EGODNY CZŁ9AIEG<E,
R A Z  S Ę  WR£vSŹ.CIE. Z A S fA N O W , GO ZE MNĄ

PAN CZYNI. 
ANI STĄD TOBIE, POŻnitU, NI KOMU, 
ż e  GNiię marnie w ty m  k u fr z e , w tym  domu,
PCJDŹŻE NAKON EC PO ROZUM Ot GóOWY,

pras organizacyjnych i administracyjnych. Nąe j NIECH SIĘ SEK MOJ KAJCUDNlEJSZY ZIŚCI: 
tnożna Socyalibanu wpi iwadzać za .ładnym za- i GWOLI T WEJ WŁASNCJ I WSZYSTKICH KCRZYŚCI 
macham, ani też narzucić go mechamcmie, gwał- j flj[jRQWADŹ MMC W OB r G
tom i iercirem. Ustrój sccyraiistyczny nie może być ■_  “  un+ui

urzeczywistniony wnrew większości spo eczam
stwa musi tedy oprzeć się na zasadach demokra­
tyczny ch Rząd flocyal styczny — w jakikolwiek po- 
w ŝtanie sposób, czy przez gwałtowną rewolucyę 
polityczną, czy też przez osiągnięcie większości 
w .parlamencie — łnusi ocTy-yfńcfo z całą bezwzglę 
dnością od sierać zamachy reakcyj i usuwać z dro- 
ą, przeszkody, stawiana prze;. Klasy posiaaaśa- 
jje wyzwoleniu proletairyatu. Są to joonak śrooiu 
czasowe i, przejściowe, właściwe ka/demu prze­
wrotowi politycznemu. Podnoszenie środkow re- 
presyi, a nawet teroru do godmoc trwałego sy­
stemu, zwłaszcza zaś opieranie przebudowy spo 
tocznej m? bezwzględnych, dyKtatorskic1* rządach 
pmLjszośc; — niezgoda

575 POŻYCZKI PAŃSTWOWEJ!

które świętowały w dniu 3 go m ija.
Te^o ludność poi ska nie ścierpi !
Zarząd oddziału górników Zjednoczenia Z*' 

wtdcwego Polskiego, zarzą l oddz.ałn górników 
Centralnego Związku Zawodowego Polskiego, za 
rząd Narodowego Stronnic twa Robotoików i zarząć 
Pobkicj Paity; Socyaiistycznej w ubiegły czwartek 
i piątek zwołały posiedzenia swych lilii, i tam 
postanowiono wszędzie jednogłośnie rozpocząć 
strejk. generalny wszystkich górników na Gór' 
nym Śląsku,

Wobec tego Wzywamy górników na górno 
śląskich kopalniach węgla, żeby zaprzestali 
wszelkiej pracy dnia 10-go m aja od godziny 
6-tej rano aż do środy, dnia 2-go m ija do godz- 
G tej rano.

Wzywamy naszych urzędników, prezesów? 
filii i mężów zaufsnia do poczynienia wszelkich 
zarządzeń potrzebnych, aby ani jedna b czka 
węgla nie wyszła % kopalń, aby praca zupełnie 
ustała. Tylno maszyniści od maszyn wodnycn i 
ich personal mogą pracować, aby się kopalnie 
nie zatoppy.

Bracia, drunowie i towarzysze i Zachowajcie 
pod zns strejku spokój, ład i porządek i nikomu 
gwałtu nie zadawajcie !

Tych, których to dotyczy, zawiadamiamy, ż« 
strejk 48-godzmny jest dla nich upomnieniem; 
jeśli żądania Iuuu polskiego, ucht.alonc na wie­
cach odbytych dnia ż5 kwietnia w głównych 
miejsitiwościach Górnego Ś,ąska nie zostaną 
spełnione, jeśli szczególnie zielonkowie. landraci 
i zbrodniczy igitaiorzy niemieccy świeżo tu przy­
byli nic zosianą usunięci, jeś i nie zostanie dla 
Nicmtów zaprowadzony przymus ^aszi ortowy, 
to wtedy robotnicy polscy, i to we wszystkich 
za wodach urządzą strejk generalny i wtedy z 
żadnej kopalni nie wyjdzie ani jedna bccżka 
węgla i żaden kom.n w hucie nie zadymi,

A strajk ten potrwa aż do wyzwolenia Gór­
nego Śląska z terroru niemieckiego

Zjednoczenie Zawodowe Polskie.
Ceniralny Związek Zawodowy Polski.

N-rodowe Stronnictwo Robotników.
Polska Partya Socyalistyczna

(Jak wiadomo strejk juz wybuchł i ma prze­
bieg spokojny i imponujący Red.).

MILITARNA KONWENCYA MIĘDZY POLSKĄ 
A -WĘGRAMI.

PRAGA, 11. maja. „Narodm Listy" i "Tyto 
buna“ pub! mu ją równoórzmiące infoniiacyc, we­
dług których przyszło fmędzy Polską a Węgra,ni 
do

MILITARNEJ KONWeNCYI.
N a W ę g r z e c h  organizuje p ę  n o w a  a r ­

m ia . Hor lity wystawił 6 dywiryi; kral podzielony 
jest pa 6 ,>kręgów wojskowych. Pod bronią stoi 
już fiti.OOC żolntorzy i 3C.uOO żandarmów, w ojsktr- 
wv> wyćwiczonych i dooi-ze uzbrój anych.

Przez powołanie wszystkich osób obowiąza­
nych do służby wojskowe; do cśm otygodriio- 
w-ych ćwiczeń posiadają Węgry dyscyplinowaną 
i dobrze twy ćwiczeni; rezerwę.

MHiMMB! r~ " ** KagffBI

klasy tnobotoiczej. Dlatego f*. P, S* odi-ruca tdt 
rozumianą i stosowaną „dyktator.? prototaryatu", 
wysuwając natomiast dążenie ii> rządów socyay-- 
stycznych, opaitycn na mesach p-arojąc/ch mia t
i wsi, — zgouhyćli1 z wolą większości społeczni- 
stwc, — kontrolowanych przez ogół obywateli.

Zdobycie władzy przez Klasę robolniczą sta- 
nowri ię Rewolucyę, która wyraźną linią grani­
czną odcina pazyszi,iść cd czasów obecnych. A-
le i po zdobyciu władzy przez klasę robc iniczą 

jest z charal.tixem So- usirój socyalistyczny me powstanie naraz: przej- 
ęyąlizmu * nie może pjrowadzić do wyzwolenia śpe pd kajpcializmu do aocyąlńan. db„ wać się

będzie drogą uspotaczn cnła, socyaltzacyi życiu 
g^spKiąrczego. '

Dąiąc tto ustroju socjalistycznego, P. P. S. 
walczy Już dziś o reformy we wszystkie?) dzie­
dzinach, korzystnie dia Idasy rcu>otn:czej t  ułą- 
iwi&jąoe je j walkę wyzwoienczą. P. P. S. bron 
jiLeresów całe: ludności pracującej przeciwko wy­
zyskowi i uciskowi. W  walce tej P, P. Sj używa 
wszelkich środków rozporządzanych 1 celowycł, 
dzialaiąc w Sejmie, w iasiytucyacJi samoazącfo- 
wyph. i na nrodze bczDośrednie’ akcyi proletarya-
Clup . i iP s t  n«v< V



wr. 115 s i e n n i k  u m o w t r

t e k s t  r r f e . r ^ j r  p s ą e f i u  b o l s z e w i c k i e g o  

»jUo robotników i uhl^p^ui ros^jsk ich“
■ povodu ofenzywy polskiej rząd sowietów 

^ydał odezwę do robotników i chłopów Rosyi, 
Jjiwołującą do obrony przed „inwazyą poiski*".

dezwę tę, którą telegramy podały w baruzo 
IWlvzłem streszczeniu, przytaczamy w najważniej- 
4zych ustępach. (W ydana ona została jeszcze 
D*zed zaięciem Kijowa).
/. Wojską obszarników polskich i kapitalistów 
v) Zfjęty Żytomierz i zagrażają Kijowowi, łącznie 
* swym najemnikiem Petlurą, wspomagane zło- 
e u francuskiem. Białe gwardye polskie pocnj- 

8® ;ły 7. sobą wszystkie oddziały galicyjskie, z 
których część przed kilku miesiącami przeszła 

str°nę władzy sowietów. Kierownicy Poiski 
°dpoviadajij na nasze otwarte i szczere (?) pro- 
t-ozycye pokoju nieuczcivr?mi prÓDami opano 
^ania prawego brzegu Dniepru i Ukrainy. A 
rz3d polski mówi wyniośle o swym zamiarze 
owładnięcia Ukrainą w celu oddania je j ayrekto- 
®yatuwi Petlury

Rząd Piłsudskiego idzie siadami Hobenzoller- 
®°w, którzy pod pretekstem przyjścia z pomocą 
Radzie kijowskiej wprowadzili swe wojska na 
Ukrainę.

Chłopi i robotnicy, żołnierze armii czerwo- 
n*j, czyż pozwolimy się obrabowywać przez pa- 
aów polskich, czy pozwolimy gwaicić ziem5'; 
J|Osyjską ( ! ! ) ,  którą uwolniliśmy od Judenicza, 
uenikina i Kolczaka? Mamy za sobą wiele lat 
doiwiedczenia wojskowego, nabytego w walce z 
cŁratem

W ładza sowietów nie objawiała nigdy zamia- 
l °w  agresywnych wobec Poiski (a zaatakowanie

pO DEMONSTRACYJNYM STRAJKU. NA GCRN.
I ŚLĄSKU

bVTOM <13. maja. jPat.). uem ralny strejk gor- 
•'^ów sooiiczył sie wczoraj rano na wezwania 
^^ystkicn polskich organizacyi robotniczych. 
R-ana podają> urzędowo że strajkowało tylko 75 
proc górników, lecz w rzeczywistości cyha wy?* 
hosila tS5 pro.,.

W  (najbliiszyiuh dwiuch wda się do Opola do 
komisy' rządzące, jomownie deputacya polskich 
°rganiizacyj robotniczych, by j e j  p r z e d ł o ż y ć  
d t i m a t u m , mci iwafcme na tu nsowych wiecach 
25. kw e*niu. Jeśuby faoimSsya te żąuanić. zigno- 
"owała, “w y b u c h n ie  j e n e r a ł  n y  s t r e j k  r o ­
b o t a  ik ó w  p r z e m y s ło w y c h ,  a prawdbpo-

Polski w styczniu i lutym 1919 r. ? Red.) nawet 
kiedy wielcy właściciele i kapitaliści zniszczyli 
siłę zbrojną, młode reputuikj sowieckie Białej 
Rusi i Litwy.

Uznaliśmy i uznajemy niepodległość Polski 
lecz nie przyznaliśmy kapitalizmowi polskiemu 
prawa eksploatowania robotników rosyjskich, 
nie przyznaliśmy obszarnikom pclskim prawa 
wydzierania ziemi chłopom rosyjskim (Rząd 
moskiewski uważa zatem ludność na Ukrainie j 
za rosyjską — Red.) i traktowania pracowników j 
lako bydła; nie przyznaliśmy soldalesce polsk.Cj : 
prawa masakrowania ludu rosyjskiego. Chcemy 
pokoju lecz nie zniżymy nigdy socyalistycznego 
sztandaru przed bezczelnością rozbójników war­
szawskich. Rosya sowiecka, która zwyciężyła 
Denikina, Kołczaka i Judenicza będzie umiała 
ogniem i żelazem dowieść, że przeszedł czas, 
kiedy lud rosyjski był bez obrony. Dotychczai 
rząd sowiecki nie wysyłając wojsk z wnętrza 
na front zachodni, usiłował przekonać naród 
polski o swych szczerych zamiarach pokojowych. 
Nieruchomość naszych wojsk na Ukrainie siała 
się niebezpieczeństwem i dla Ukrainy i dla Rosyi.

Żołnierze i pracownicy, robotnicy i chłopi! 
wojna nie jest skończona.

Musicie naostrzyć waszą broń, jeszcze raz 
wystawioną na próbę, aby się bronić Musicie 
wymierzyć tak potężny cios kapitalistom i wiel­
kim właścicielom rcihivm, ażeby echo jego roze- 
brzmiało w ulicach wszystkich stolic świata. 
(No, no. — Red.).

diobnie także rolniczych Równoczesna ludność 
polska G. Siąskd (zamierza wysłać do Paryża de- 
putaeyę db Najwyższy Rady i przeosiawić jej 
stronnicze postępowanie Komisy i w Opotu. Ko- 
misya koalicyjna próbowała odwieść Polaków od 
strojku generalnego, a nic kon metnego przyrzec 
nie pruciała.

Pamiętajmy o piabiscytacn!
Datfri przyjmuje Komitet Oarony Kre­

sów Zachodnich, uroów, piae !Maryaehi 
b. 10.

fAikcłaj WaLS;lko o sojuszu pulsko- 
ukraińskim.

„Le Petit P arbifn" pomieszcza wywiad 
swego korespondenta z ministrem Ukrainy w 
Bernie, bar. Mikołajem Wassilką. Wassilko zna­
ny ze swego nieprzejednanego stanowiska wobec 
Polski w ubiegłej dobie politycznej, obecnie jest 
mężem zaufania Peflury i dyrck lory atu ukraiń­
skiego A oto jego słowa o ostatniem zbliżeniu 
się Polski i U krainy:

„Mam pełne zaufanie do annii polsniej. W y­
szkolona jest ona na wzorach francuskich i 
walczy o świętą sprrwę . o swą niepodległość. 
Nasz kraj ma te same zadania i cele, co Pol­
ska : obronić się przed bolszewizmem i przed
całym potopem panrusycyzmu, czy stoi na jego 
czele car, czy Trocki. Źdając sobie sprawę z tej 
wspólności celów, łatwo zrozumieć, że z pomi­
nięciem kilku kwesty i drugoplanowych, dążyin* 
do jednego celu wspólnego: do gwarancyi nie­
podległości.

Pyta mnie pan, jak będą przyjęte przez na­
szych chłopów ukraińskich wojska polskie, co 
tak zwycięzko walczą dziś na linii Dniepru ? 
Jeśli zdadzą sobie sprawę, z doświadczeń poro 
bionych przez Niemców i jeśli bęaą mogły 
przynieść z sobą buty, sunno i narzędzia rolni­
cze, jest pewnem, że znajdą tu natychmiast 
spizym.erzeńców. A

Żresztą oddziały włościan ukraińskich anti- 
Dolszewików, z których najmniejszym jest od­
dział generała Pawlenki, są podległe Patlurze 
i dyrektoryatowi.

Petlura i dyrektoryat chcą uczynić z Ukrai­
ny najbogatszy kraj z ziem dawnej Bosyi, pań 
stwo demokratyczne, rolnicze, pokojowe, rządzo­
ne wzorem państw zachodnich i wchodzące 
z niemi w oficjalne stosunki dyplomatyczne. 
Innych celów nie raarny“.

'M A D  E S C . A M  £«
Zs cur/kt t? n d łte jt ula ohimkM i .

specyalteta chorób wenerycznych, skóry i moezowyct

D r . l N . Ł H U ^ £ K S T E l H
b. elew kliniki w Berlinie, b sekundaryusz stpi* powsr 
ord. 11—1 1!-J3—S Lwów. Syk#t*sfcn J7 (róg Słowackiego i
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: =  Powieść z roku 1918. =
,l ,ąg auisxy).

W  wielkie; sali, gdzie grała muzyka, z tru- 
« m  zdobyli wolny stolik w najdalszym kąciku, 
w przywszony gwar rozm ów , w brzęk szkła i 
Porcelany wpadały pełnymi melodyinymi falami 
dźwięki kapeli, niby em anacja rozkołysanej tę­
sknoty, co  się unosiła zawodzeniem skrzypiec, 

^tegorem  tletu nad m arm urow ym i płyta  
mi... w oparzę potraw, w zapachu perfum, w 
dymie tytoniowym, w blasku brylantów i drogich 
kamieni, uwieszonych u wykwintnie strojnych  
ciał kobiecych. Migotały złote szlify, akselbandy, 
gwiazdy i guzki mundurów oficerskich, które  
obsiadły prawie wszystkie stoliki, przekazując 
'ów niez licznie reprezentowanem u światu kobie­
cemu nonszalancką sw obodę, pew ność siebie, 
oute i w esołuść zwycięzców swmta. I język zw y­
cięzców  świata bełkotał przeważnie wśród tych 

cian zwierciadlanych, w gorącym , zepsutym po­
wietrzu, p-ze^ które wiły się kolorow e wstęgi 
“nelodji, na banalne twarze ludzi rzucające po- 
biasi banalnego rozmarzenia.

Włodzimierzowi zdawało się, że wszedł w ja­

kiś obcy, wrogi świat. Nienawistne oczy jego o-  
biegły salę spojrzeniem, które z powrotem  za­
padło w głąo wnętrza. Dusza podniosła się wzbu­
rzeniem i znieruchomiała pod tępym nakazam  
woli. Machinalnie pił herbatę, nie odzywając się 
do sąsiadów,

—  Nie czujesz się tu dobrze? —  zagadnęła 
Renia, prom ieniejąca jak kwiat w tej atm osferze  
sztucznego poaniecenia i tandetnej elegancji.

— Nie —  odparł krótko,
A ona, wchłaniając z upojeniem jaskrawe 

światło, melancholijną muzykę i niezdrową woń 
sali, położyła z wdzięczną pieszczotliwością dłoń 
na ręce narzeczonego Jak  jedwabne zaszem rały  
mu słow a nad u ch e m :

—  Teraz dopiero czuję, żem głodna...
—  W tej chwili przyniosą kolację —  pospie­

szył z odpowiedzią, szćzęśbwy tą dziecinną na- 
poły radością, cały pod czarem jej jasnej m ło­
dości.

Potpourri z „Księżniczki czardasza" skończo­
no. Zabrzęczała sala gwarem rozm ów  jak ul. 
W yfraczone sylwetki kelnerów migały bezustan­
nie między stolikami.

Ukazał się wreszcie jak dobry duch oczeki­
wany niecierpliwie człowiek z tacą, od której bił 
drażniący zapach sm ażonego mięsa. Przywitało 
go westchnienie ulgi,

Naraz zdało się siedzącym tuż przy olbrzy 
miej szybie, za którą m roczyła się uiica, że sły 
Łzą szum głuchy, jak szum zbliżającej się fali. 
W zm agał się, staw ał coraz wyraźniejszy, wreszcie 
dał się rozpoznać jako wielkiej rzeszy ludz­

kiej, ciągnącej pochodem  wśród śpiewu. Melodja 
rozłam yw ała się na niesforne akordy ale była 
piękna, bo była potężna.

Słuchali przez chwilę zdziwieni, tak jak zwol­
na poczęła się we wrzawę .wsłuchiwać cała  sa­
la, milknąca pod tchnieniem czegoś, co  powiało 
obcym  żywiołem. Twarze kobiet jęły przybierać 
wyraz niepewności, mężczyźni starali się zacho­
w ać pozory swobody.

—  Co ło je s t?  —  spytał źytow ski.
— Z pewnością jakaś dem onstracja —  tłu­

m aczyła trochę przestraszona Renia. —  Teraz  
odbywają się one c z ę s to ; niedawno były nawet 
napady na sklepy. U nas straszna drożyzna i 
głód... ludziom tygodniami nie wydają chleba.

—  Ach, tak !
Fala pochodu zbliżała się z ciemności ku ka­

wiarni. W yróżniało się ciężtd tupot tysiącznego  
tłumu, ch aos tysiąca głosów  i dźwięk pieśni, co  
wzdymał się nad idącymi. B yło  co ś ponurego, 
co ś nienawistnego w tym krzyku ciem ności, któ­
ry wdzierał się w łyskającą zwierciadłami, z ło ­
tawym opyłem  przesionioną salę. Ból i gniew 
ulicy bił o  zalękłe szyby.

Pow stało  zamieszanie. Ludzie poczęli wsta 
wać od stolików, więcej lękliwi garnęli się do 
wyjść, by się dostać do garderoby. KoDiety go  
raczkowo chwytały ram iona swych towarzyszy, 
dały się słyszeć głośne okrzyi ( przestrachu. Ofi­
cerowie udawali spokój ale w sch uśmiechach 
wycauwałc się coś więcej, niż zakłoDOtanie. 

jfCiąg dalszy n a st)

)
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REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO:
W piątek 14 maja o godz. 7 wieczór po ta j 2 gi 

.Południca* dramat w 3 aktach Leopolda otaffa
W sobotę 15 maja o godz. 3-ciej popoł. JCypiec 

Wenecki*, kom. w 5 rkt. Wiliama SzeksjłiTi z p. Żela­
zowskim w roli Scbyloka.

W sobotą 15 maja o  godz. 7 wfbcZór .Księżniczka 
Czardasza", operetka w 3 akt E. Kallmana z pp Mi­
lewską, Kasprowiezową, Załęską, Kuligowskim, Justia- 
ijtm i Polańskim-

W niedzielą 16 maja, o goaz. 3-cicj popohubnU 
„Traviata% opera Verdi'ego z p Bandrowską w roli ty- 
rufowej.

W niedzielą 16 maja o  godz, 7 wieczór po raz 3-ci 
.Południca* dram. w 3 akt. Leopolda Staffa.

W poniedziałek'17 maja o godz. 7 wieczór .K rak o ­
wiacy i G órale*, komedyo-opera w 3 aktach N Katow­
skiego, muzyka K Kurpińskiego z pp Miłowską, Ro­
wińską, Nowackim. kuligowskim. Fra.czkowskim, firze 
ską, Miłoszą, Ratschką, Michułowiczem, Ordonem i 
Żmijewską.

REPERTUAR G a L. BIURA KONCERTOW EGO 
M TUERKA.

W piątek 14 m aja: S t Korwi..-Szymanowska i D. 
Oanczowski. Koncert na dochód Czerwonego Krzyża.

W piątek 28 m a ja : Polski Kwartek Smyczkowy.

REPERTUAR TEATRU LITERACKO - AKTtfST. 
„CZWÓRKA11 w sali „Casina de Parła1.

PrSjram  XXI. od wtorku 11. maja codziennie od 
godz. J/.8- mej wieczór.

Część I. Proiog — Paulina Noakowska, piosenki li­
ryczne. Marek Wincheim w swo.m repertuarze. A ida 
Kitschman w Swoim repertuarze. Gośc.nny występ 
Ruun Saofety, .aniec klasyczny. — Część II. W ogre- 
dzie Jezuickim 1*, rewja wiosenna w 1 akcie, pióra spółki 
autorskiej Ki-Zbi-Or z ud/.ialem całego ztspołu.

Kasa dzienna od 9 — 1 i od 3 —5 u O. Seyffrta 
(Akademicka 6), kasa wieczorna od godz. 6. wieczór 
(Rejtana 3). r

We wtorek 18 maja premiera programu X X !l-go 
Gościnny wystąp Jerzego 3orońskiego, reżysera teatru 
„Qui pro quo‘ w Warszawie

REPERTUAR TEATRU WODEWILOWEGO 
ul. Ossolińskich 1. 10. — Dyrek.or W. Ochrymowicz.

Program od czwartku 13. maja » r. .G abinet mi­
n istrów , farsa z Lubicz, Dwernickim, Neusserem i Ju- 
stowiczem. .G odzina pieśni i piosenki*, ^ewjp w jedne,* 
scen ie: Wandyczo a, Ochrymowicz, Lubicz, DwcrnCM 
i Neusser .Poznali się — pobrali s ą ‘ , operetka Bocz- 
kowskiego w głównych rolach Wanoyczowa i Ochrymu- 
wicz.

Początek o god 8 wieczór. — Kasa dzienna w 
ciurze oziennikó* SL Sokołowskiego ul. Jagiellońska 7. 
Kasa wieczorka od godz 6 w teatrze-

RATOWAnIE DZIECI Na PODOLU Państwo­
wy Komitet Pomocy Dzieciom niezwyide szybko 
«rganl.zuje pomne na ziemiach zajętych ost-t tio 
pr-ez wojska polskie. W  obrębie okręgu Podol­
skiego (zostały utworzono t prowadzą już atte/ę 
ro*own:czą trzy Komitety powiatowe* w1 Ka­
mieńcu, 'w Proskłrowfij i tw Nowej Uszycy. Na tym 
terenie, jgttziie ludność pod względem narodowoś­
ciowym List tak niejedno!'tu, akcya P. K. P. D. 
prowadzona p#ł hasłem ,.ratujmy dzieci bez róż­
nicy wyznania i. narodowośd" najbard.iej jest 
widoczna. "Z produktów P. K. P. D. korzysta w 
Kamieńcu 30 snśtytuęyt: 9 (."Oskich, 10 ukraińskich, 
8 żydowskich 1 3 ruskie. Ogółem dbżywiam-di 
•w przeszło 2 000 dziecv Bezpośr'dnim tyynkóm 
akcn JP. K. 115 O. jest znaczne zrnn ejszenio dhórób 
i wniet-t^ności wśród dzieci. To tez akcya ta 
•zdążyła jiuż wzbuduć w miejscowej hidn~ści za- 
ufiaiie i wdzięczność.

Obecnie P. K. P. D. zaięty jest ofgctirzowa- 
niesn pomocy w Winnicy, która jej bardzo potrze­
buje

Z TEATRU LITERACKO-*ART. CZWÓRKA". 
Zdawało się, że gdy Gcrasie^skl z „Czwórki" 
irstąpi-, poziostan.® pewna dysproporeya trójkąt­
na .\v zespole i rerurforaras tego sympatycznego 
tesiTzvku — T-mczasetn „Czwórka" iest nadal 
czwórką, dzięki temu, że chcąc nowetowaó uby­
tek Getrasińskego, s t a r a ł a  się Dyrekcja o tak 
bfefifjy i wesoły dbbór repertuaru że widz zacho­
dzą® isie ze śrrfechu — nie ma czasu zastanawiać 
su pad tern. że ktoś ze scen" ubył.

^aka Jo już dola aktorów, że giną w nśepa- 
fr«ęc» — jeuzcze wczoraj oklaskiwani!

P. Noskowska śpiewa co raz lepiej swoje 
piosenki liryczne, Marek Windh)dljt< i Anda Kiseh- 
man (rywalizują o .lepsze i przy .otwartej soen*ę 
zbierają {rzęsiste oklaski.
Nowo zaangażowana tanoerka p. Ruixn Saffetti, 
czaruje widownię rytmicznym tańcem hiszpań­
skim, W którym ujawna się piękno nowocześnie 
pojętego tańca Rytmicznego.

Rewjetka iznanej spółki auto, sklej Ki-Zbi-Oi 
pt. „W  ogrodzi? Jezuickim" ~  to bajeczne uzu­
pełnienie programu, godnejge dotychczasowy eh 
programów „Czwórki". Cw. r ) .

BRAK STEMPLI. Ze Stryja donoszą nantj 
te gafianowaiy tam skar-dla^ezoc stosunki z po­
wodu braku stempli Od kilku miesięcy nie można 
dostać s  emipla. Władza nodafcowa rob trudność' 
w przyjmowańru wpłary gotówką, bez ztemjpia 
nodanie nie może byc. do na to czynniki Intereso 
wane ? ^

KRADZIEŻE KIESZONKOWE. Nbmmy zło­
dziej 'rozc'ąl brzytwą tylną kieszeń w spodniach' 
p. Wilhelmowi Zimermanowi rolnikowi z Laszek 
Górnych, poczem skradł portfel z 27.000 koi J
9.000 (markami i (dokumentami.

P. Jadwidze Stidringowei (skradziono z to­
rebki na pl. Krafeowssan książeczkę, w ktoref 
było 3 030 marek i okoso 3.000 wor.

KRONIKA POGOTOWIA RATUNKOWEGO. 
Wczora1' (prz-mrowadz ma tu do zaopatrzeń a : I- 
gla Gotzla, lat 9, kt veg:> trącił rówieśnik pod 
kunia na placu Krakowskim. Goize! odhiósł od 
uderzenia Ikopytera ciężką ranę w okolice lewej 
skroń. Róameż ranę w głowę c;d kopyta ’mń- 
śkiego o/mi-ós* Sylwo Swenar, lat 15, .ermitiator 
kuśnierski, pasąc kcinie na Lonszanówce.

Jadwigę Podane, lat 8, trąciła koaeżanka tak 
nieszczęśliwie, że ta w czasie uoadku złamała so­
bie lewą rękę, gaś Abessa Erunnsra, lat 9. na 
podworai realność* przy ul. Skarbkov/skie? L 43, 
przebił nożem w rękę swawolny chłopak.

Pracującą w ogrodzL przy ul. sw. Marci­
na I. 26 p. Katarzynę Trójanowsitą, lat 55, po­
kąsał dotkliwie pies p. St. Morzycdego, rzeźni- 
ka, w prawą f  djD ' pAcf/.

P. Apolonia Pana.- 'okowa Hat 40, zam. przy 
uS. Króla Jana 1. 5, dała swą parasolkę do na­
prawy swej sąsiadce. W  czasie odbioru je j z 
powrotem „diotra" sąsiadka pobiła nieludzko 0 Łti 
wałkiem, {zadając je j cztery ciężkie rany na gło­
wią, yia czoło i lewoj ręcz. Po zaopatrzen.u ou- 
w iezioiio ją  da szpitala.

Munryka Plewela, lat 14, pokąsa! kon w 
lewe ramię na Górze Slracsnia.

Zygmunt Niezgoda lat 13, uczeń, bawiąc z 
kolegami w Zinrnej Wodzie, podczas zapasów 
zwichnął sobie p-awa rękę. Pog. rat. udzieliło 
itnr* pierwszej pomucy.

ARESZTOWANIA ZA KRADZIEŻE. W mte- 
eźkenra Julii S ‘e madzowe’ przy ul. Wranoiyskich 
6, eresztnwano Ksawerego Kozłowskiego. W  cza­
sie irewizyi znaleziono tu. wińe bie lmy, ze zna­
kami R. B., Adam, M. W, S . J ;  M S i A. którą 
zdeponowano na po ieyi.

Abla Tenenbauma, lat 38, Bposztowano za (cra- 
dziteż 4 kg. fenycua, wart. 503 kor. na placu Krako- 
kowiskim, na szkąję Piotra Jara z Brzuchowic.

Kazimierza SzDonara, łat 13, ujęto w Rynku 
na kradizieży pugiloresu na szkodę p. M. W kn e- 
wskiej.

Hersza Tennera tat 20, aresztowano za *Sł- 
iowaną kradkfeż portfelu p. Hermanowi Wagne­
rowi w ul Legionów.

Rudolfa Szwera, lat 32, aresztowano za usi­
łowań, a krau: ież . 'ranek i kapy z ganku rea'no- 
ści (przy ul. Kordecki go L 6, na ozKfodę p. He­
leny Smolko we;.

Prokopa BInraka lat 18 i Antor ego Bojka 
łat f!8, aresztowano za należenie db szajki złodziej! 
„wystawowych". ,

Piotra Górala, łat; 15, ujęto w ul. Łyczako­
wskiej, gdy niósł na spa edaż paczkę gwoźdź^ 
wart. 1593 fenik. fr „znakrzLonych" na bnciow e.

TURCY MORDLUĄ ORMIAN. Liczne tureckie 
bandy grasują po wsiach dhrraśćljnńśkrch, nvor- 
jl^ią i palą. Banay te zrewcHowane połączyły się 
z Wojskami Mustafy Kemal Paszy.

MORDERCA 20 KOBIET, w  mi?śc>3 Tanta w 
Egipcie aretszuowano mordercę 20 koW t. Mor-i 
denui ien  waooejn paryskiego Landru zwabiał

młode a bogate kobiety óu p e w n d o i i iu  pod 
pretekstem spotkania się z bogatym, i wspan;S' 
lomyśinyiii wieibscdclem. Łaiwowicrne idewiasly 
morcował i panł ich zwłoki, obrabowawszy i* 
wprzód z Klejnotów. W  piwnćcacn domu znak" 
ziano wiele odciętych głów pomordowanych of̂ aT.

WLaMY vVACZ NA ŻELAZNEJ SZTACHECIE 
Ostatnio dwócn złodziei usirnwalo SKraść z mie­
szkania p , Heleny Troi anowskiej w Krakowie przy 
ul. jjdnaszewsitiogp i. 6. kaseitę z 8C 000 koi. Gdy ich 
spłosaMo, jedm |r iniizh Rożek Skoczył z I. piętra 
natknął s ię  na żelazną sztara : t)  i zaw lsi w po- 
w»?trzu. włamywacza odW ezionc dc szpitala w^ę 
zieimego.

RÓŻNE KRADZIEŻE. P. Ignacemu Mannowi, 
śpiewakowi, skradziono z mieszkania przy ul. 
Gliniańskisj 1. 7. garderobę i bieliznę, wartość
9.000 Mk.

ti zegorzowi Kobmanowi, gospodarzowi w 
Zapyfowie, skradziono nocą parę koni, warto­
ści 85,000 K. Tej samej nocy skradziono Moj­
żeszowi Sietzaincrowi w Sieciechowie wóz, wart,
3.000 K. Ślady zbiegłych iłcdz.eji-prowadziły 
w kierunku Lwowa.

Z DNIA i NOCY. Strażnik nocny w Bory­
sławiu Mojżesz Gerber wiózł do szpitala na 
Kulparkowie swą umysłowo chorą żonę Hanę. 
Ta jednak zoiegła mu w mielcie i przepadła 
bez siadu. .

P. Aniela M zińska zgubiła przechodząc ul. 
Sykstu-ką branzoletę złotą z zegarkiem, warto­
ści 6.000 K

P. Adolf Grół!, wejsk. lekarz weterynaryjny, 
zgubił w przechodzić z dworca głównego do 
Rynku pottfd z 9 003 Mk. i dokumentami.

ZGUBY. P. Bernard Laufer, urzęd. wojskowy 
zgubił w okolicy dworca głównego portfel z 
3.280 Imk, 140 K. i bapśSkami.

P. Roman Dudek, prawnjk, zgub‘ł w UL źói- 
kfjwskiej portfel z 1.109 K.

P . A d olf, żutew rftfi zguibił na pi. KraSćcwskkn 
por.tfjd c  bO.. p i  j, 400 K. i diak.

P. Siamtshiwa Czajkowską, żona ukz. zgu­
biła W okońąy ul. Długosza i Zi»fjo.o.vi;za bro­
szkę Brebrną z Lamy Kain i, warr 1.0J3 K.

ZNALEZIONO w Związku pracowników koie- 
jowyich G.odeciuł 69 per. na sumę pitjijęiną. O 
ilei poszkodbwany n e zg.osi 4 ę do 14 Jni od dn a 
ogłjńzenb, j icnlądze przeznacza się na c« d - 
hrouzyiiny. \

OBECNY K-ROGRam'„CZWÓRKI", k to reg o  a- 
t r a k c ja  je s t  ę k lo a ln a  re w ia  w io sen n a  pt. „ W  o - 
grodźi? Je z u ick im " i o b i ł a  c z ę ść  k o n c e r to w a , 
m im o n ad zw y cza jn eg o  pow od zenia, g^any będzie 
jedym.3 d o  ponledziałkit 17. maja w iąpznie1. _ W e  
w torek  '48. m a ja  p rem iera  n ow eg o  program u w  
k tó ry m  gościn n ie  wyTs tą p . p. -Jerzy B oru  liski, a r -  
JyUita i ireży s,r  w arsuaw sK  te a tru  „Qui pro ą u » ‘ j 
m a k o n iiy  .Jek lam ito ii i pśczrótftiainy w-ykonawca 
typów  żydow skich.

—* o—

SfrŁjfł druftsrzy przBmyskich w per* 
manettęyi.

PRZEMYŚL. 12 maja (Td. wł.). Strejk d*u- 
fearzy tutejszych, który w/buchł przed 5 tygod 
trwa w dalszym ciącu. We wtorek odbyły 
kiikagodzinne pertiaktacj*? strejkujących z pra 
codawcami, lecz nie wyd Jy  dodatniego rezultatu. 
Wobec opornego stanowiska pracodawców strejk 
trwa dalej.

Węgry przeciw traktatowi pokojawemu.
B U D A P E S Z T  (P ,t.) w  całych Węgrzech 

trwają ustawicznie demonstracye przeciw trakta­
tów’ Położenie rządu stało się trudr.e.

Skrajna prawica korzysta z tego, agitując 
p rzeciw  rząd ow i.

BUDAPESZT. (P at) Przedstawiciel partyi 
węgierskich Rusinów Kutkaval-y otrzymał de 
peszę z wiadomością, ze Rusiui emigrują «o 
Ameryki, bo nie chcą się dostać ped panowa­
nie Czcrhów. Wysłali oni także do Wilsona i 
rząd i amerykańskiego pismo z protestem w tej 
sprawie.
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mn TRZEE8 PRZEMOC
zrzuciwszy, musimy jeszcze 

i m o c d a w n ę  Pulsca przy­

wrócić.

OD ZJEDNOUZEHIA POLSKI
się ziścił, dziś od na* tylKO 

zależy, aby ten cud trwał 
wieczyście.

EL JEOEfł POLAKOM przy.
św iicaó powinian = utrwalić 

gmach Państwowości Pobitej.

W IN IE N  P A M IĘ T A Ć  O T E M  I lA Ż D Y  P O L A S

i podpisać którakolwiek z riwóco pożyczek wewnętrznycŁ r. 1920,
gdyż tylko w ten sposób

moc Pulsce ptzywróoi, cud zjednoczenia PolsKi uwieczni, gmacli Państwowości

Polskiej u trw a li
* •

C z e s i  h > « l a j o  c f ls * e j  n a  Ś l ą s k u .
^  KRAKÓW 13. maja (Tea. wł.L Z Cieszyn? 
panosz- Bojówki czeskie, 302wożone automófc -̂ 

'wojskowim, /ozpoezeEy dziś wyrzucjn,e ro- 
0 2 fo.'3k'ch w i Morawskiej Os raw.c,

w innych mfejsoowTośdach, w Pudlowje,
• *&rzhiby i Gruszowie. iBsndy husyekl j opann- 

^hły koŁciói kafoiśeld w Zabłocia W Karwinę 
ue tniesz kania polśkfego doradcy przy podkomisyi 
rzucona granat ręczny, który na szczęście nie 
wybuchł.

Dzisiaj w nocy dwie bojówki czeskie spoi. 
kały jsię w okolicy Suchej, a me poznawszy się 
wzajemnie otworzyły ogień. Jedna osoba zosiaia

zabita kilka rannych
Wśród (robotnłfcówti iioitiuer.zy czekkleh1 podże­

gacze czescy tnzwi.aja żywą agitację, tłumacząc, 
że pbecu.'.e jćst najsposobniejsza pora do obsa­
dzenia zbrojną siłą Śląska Cieszy suskiego, przez 
co uniknie się plebiscytu.

STREJK W  KARWINIE.
CIESZYN, f  3. fmaja. fM . w '0. W  Karwinie za- 

sirejlaowałi górnicy po sey na znak protest- prze­
ciw gwałtom, bojówek czeskich.

1

3  r u c h u  r o b o t n i c z e g o .

S\rejk robotników szewskbh.
broów, 14 maja.

Z organ!tacyi robotników szewskich oirzy- 
'ńojemy nast inlormacye:

Szalona obecna drożyzna dotknęła też po­
mocników szewsKich.. Do ostatnich dni D obierali 
J ni od 6J  do 150 kor. za zrobienie pary bucików. 
00 wymagało 12 do 16 godzin pracy. Gdy zwa 
|,yny, i e w tym zawodzie sezon martwy, brak 
i c .  »ty, frv.a o k o ło  5 miesięcy w roku, a ro 

Łtuik musi żyć tylko z uskładanej gotówki t\ 
sezonie pracy, to zobaczymy, że na życie uie 
m 1 * nawet 10 kor. dziennie. Jasnsm jest, że 
wobec tych stosunków groziła im śmierć gtodo- 
,?a‘ Wobec tego, począwszy od ub. wtorku gre­
mialnie w liczbie około 500 osób wstrzymali się 
ru [jTaĈ * 8*®wiając majstrom następujące wa-

I tak •. l )  ośmiogodzinny dzeń pracy, ty 
nową zapłatę od 700 cm 1.200 mk , zaś od 

!z^ k i od 120 do 350 mac Tu dodamy, że przy 
obocie na sztuki muszą oni dodawać swoje do- 
atki, kosztujące około 50 mk.

Również strejkują i przykra wucze, żądając 
tygodniowej zaptety od 1 .000 do 1.200 mk. lub 
°d sztuki od 80 do 2,i0 mk.

WarunV: za, łaty dzielę strejkujący na trzy 
ś gorye, a najwyższa zapłata obowiązuje obu­

cie luksusowe.
Żądań.a te mają być co miesiąca kontrolo­

wane, 1 ulegną zmianie, bądź bę.ią wyższe, bądź 
ęuą niższe, w miarę wzrostu łub zmniejszania 

tlę orołyzny.
Dziwnem jest, te majstrowie, którzy najlep ej 

znają e stosunki, nie zgodzili się natychmiast 
na te sprawiedliwe żądania.

L e c : to już -wprost poiępiema godne jest, że 
n ekiore lnem,rki oburzają- 8: .  na te t druia 
& odującycn czeladników, zamiast wezwać rzą i 
do t rergicznej walki z drożyzną w.ktuaiow, z 
paskarzami, producentami i pośrednikami.

skoL S ,° ra ?,ar  ̂ buCllŁo'* kosŁ(u;e od 850 
do 1000 Mk w handlu paskarskim, bo taki tylko

sinieje, gdy tymczasem rząd daje niektórym 
iwym fi|»kcfo nary uszom gotowe buciki po 350 
vik, sporządzone ze skóry r/ądowej. Należy przeto 
sezwać rząd, łiv nie był tylko biernym świad­

kiem orgi paskarskiej, ale dostarczył w godzi- 
ej cenie nialeryałów dla ludności, oraz wiktu 

iłów, a wtenczas nie będzie strejków.

m m m aasm m m  a B rn u B a m m m a a m

Z żjc a kolejarzy.
Dnra 8 b. nu odbyto się w L a w o e z n e m , 

zebrańie kolejarzy, na którem referował tow. Su ­
c h a r s k i  *ze S:ryja.

taweerrre graniczna staeyta jest dzisiaj cichła 
spokojno, jakby w miej życia nie było. Góry ka­
mienne, które nic nie rodzą sprawiły, że głód 
.est większy aniżeli w miekte. To też aby co do­
stać j-zeba płacić boran la n e  sumy za każda 
rzecz. ,

Nic d ziw n ej, że położenie tutejszych ko­
lejarzy jest pożałowania golnem. Rząd pow nim 
przyjść z wydatniejszą aprowiizacyą w pomoc ro­
dzinom ko e.arśkin, którzy sami są tu kolotuą pol­
ską.

Nie lepsze stosunki panuja w S k o łe m . Tu 
rakże odbyło saę ^pomado;n’e w niedzielę 9.
b. icn., na które.n referował tow. Sucharsk'* I tu 
głód, kióry się jeszcze zw.ększy w czasie sezonu 
letniego Oddalen> od dalszego środowiska kole­
jarzy •uważam są przez niektórych kacyków ko­
lejowych za stado ba*anów, ty’ko od czasu do 
czasu wyjdze jałriś wili, aby ich pożreć nrzez 
wpbanie óch do białego Związku. Jednak wiiki 
te nie mają tutaj żeru, jest to uświadomiona: 
masa, ki ora wie1, że tam trzeba należeć gdzie 
interesy robotnicze są naieżycio zastąpione. Ca­
ła przestrzeń Stryj-Lawnezne ltależy do Z. Z. 
K Mogą tez być pewni, żs większo środsjwiska 
kae'arzy, walczące o poprawę bytu, walczą i 
o frzes.rzeń, / wywalczony grosz podwyżki, ci 
którzy do Związku tego należą mogą brać spo­
kojnie z rym przeswóadCzenlsm, żs piacąc wkła­
dkę do Związku spełniają obowaązek koleżeński.

Rozfeior Turcv|,
ROLDHU, (Pat ). Wczoraj ogłoszono w Pa­

ryżu traktat pokojowy z Turcyą Terytoryuitl tu- 
rec ie # Furouie obejmować będzie półwysep z 
Konstantynopolem, Gaiiipoii otr.yma Grecya, ior- 
iyfikacye D .rdantli i Bosforu będą zniesione. 
Międzynarouowe aiły zbrojne będą utrzymywały 
strai w cieśninach. ^

PARYŻ. (Pat.). Pierwsza eręść traktatu z Tur­
cyą dotyczy L ’gi narodów, a druga i trzecia po­
litycznego ukształtowania stosunków w Azyi. 
Część ta normuje sprawę cieśnin, przewiduje au­
tonomię dla m asta i okolicy Smyrny, oraz zaj' 
muje się sprawami Syryi, Hadżasu, Armenii, 
Mezopotami i iPalestyny. Żąda uznania przez Tur- 
cyę nowej sytuacyi, stworzonej wojną w Egipcie, 
na Cyprze, wyspach morza Egejskiego oraz u- 
znania francuskiego protektoratu. Suwerenność 
Turcyi do Konstantynopola zostaje uznaną, o ile 
Turcya będzie przestrzegała traktalu.

Dla cieśnin ustanowiono komisyę skradający 
się z przedstawicieli Anglii, Francyi, Włoch, 
Japonii, Grecyi, Rumunii i Stanów Zjednoczo­
nych (o ile zechcą wstąpić do komisyi) i Bułga- 
ryi (o ile ta zostanie uznaną za członka Ligi 
narodow).

Także Rosya o ile będzie członkiem Ligi na­
rodów otrzyma dwa głosy w komisyi. Inne na* 
rody bęaą miały po jednym reprezentancie.

K o m u n ix m y .

RADrt ROBOTNICZA odbędzfc posiedzenie w 
piątek o  godz. 7. wieczór w sali Rynek 8.

WALNE ZGROMADZENIE LUDOWEGO TO- 
WARZ WYDAWNICZEGO odóęd .10 s ę  w sobotę 
o jgodz .7. .wieczór wi sali Rynek 8. Porządek dzień--' 
ny (podajemy na mnem miejscu.

KOŁO DRAMATYCZNE ZWIAZKtj ZkWO- 
DOWEUO PRACOWNIKÓW KOLEJOWYCH wr 
Lwowie w sali własne) Gródecka 69̂  oae^ra w 
ntóoLele onia 16. maja ba*. „W  Strzępy'* ooraz 
dramiatycany w 1 akcie „Consilium Vacult"t's<£ 
j.omeuya iw 2 aktach Przedstaw lenie rozpocziud 
klub mandoliinistów o godt 6-tej wseczorem. Po 
przedstawieniu tańce za osobną dopłatą.

ZWYCZAJNE ROCZNE WALNE ZGROMA- 
DZFNIE Stew. za-,vjj i zapom, rob ceraip'cznvcE 
odbędz'e się 16. maia w lokalu przy ul. Zielonej
I. 5. o godz 10. rano*

W razie n:eja-vienia s t ;  dostatecznej liczby 
członków odbędz e sie powtórna Wal. igrom, w , 
tym samym lokalu o  godz 11-tej orzedpotud,'

Z a r z ą d .
ZF.BRAITE BLACHARZ' odbędzie się w nie­

dzielę 16. maja o godz- 10. ram \v Związku 
Metalowców, Ormiańska 31 I. p.

— Oi—
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W sprawach tego działu 
odnosić się należy do 
Komisy! f, > .ązkn Kas 
chorych Małopolski 1 
   Śląska — ------

L W O iV 
ul Kopernika I. 26, iJ. p.

OCHRONA PRAC?
Dział poświecony sprawom ochrony i ubezpieczenia pracujących.

Wychodzi 
r a s  n a  t y d a i c ń

jako organ 
Komlayl Związku Kas 

dla chorych.

i 3X 53*13*1

Usfaiaa o v!i&zp!f!cxeniu na wypadek
choroby

w Sejmie w drugiem czytaniu została uchwalo­
ną — a pewno w tej chwili kiedy to piszemy 
odbyło się także trzecie czytanie. A więc jesi 
ustawa, która ma być fundamentem przyszłej 
budowy powszechnego ubezpieczenia pracują­
cych.

Niezadługo prawdopodobnie pojawią się roz­
porządzenia odnośne i statut wzorowy — 
jakkolwiek nie wątpimy, że ministerstwo pracy 
podda je  przedtem ocenie praktyków i rzeczo­
znawców, bo wprowadzenie w życie ustawy 
zabży od brzmienia tych rozporządzeu.

Wprawdzie ustawa nie jest wyrazem wszyst­
kich potrzeb pracujących, jak  każdy twór par­
lamentarny jesi wynikiem kompromisów — 
częstokroć ze szkodą samej sprawy. Zasadniczo 
jeduak ustawa ta — i to wyraźnie stwierdzić 
potrzeba — jest w porównaniu z tem co gdzie­
indziej istnieje lub w życie wchodzi
najbardziej zbliżoną do stwierdzonych przez 

teoryę i praktykę potrzeb ubezpieczonych

Minęły czasy rozdrobnienia ubezpieczenia, 
szkody wyrządzane ubezpieczeniu i ubezpieczo­
nym przez różne furtki i wyłomy. Podstawa 
powszechnego jednolitego ubezpieczenia — a 
teraz musi budowa iść dalej.

Zanim jednak zastanowić się wypadnie nad 
potrzebną rozbudową ubezpieczenia należy my­
śleć o wprowadzeniu w życie tej ustawy.

fa m  gdzie ubezpieczenia nie było, potrzeba 
rzecz rozpocząć od początku. I to naprawdę 
uie najtrudniejsza rzecz. O wiele trudniej będz>e 
tam, gdzie istniało częściowe ubezpieczeń e, roz­
bite w różne drobnoustroje ubezpieczeniowe, 
zwalczyć te wszystkie nawyczki i interesa, któ­
re były główną przyczyną rozdrobnieni®.

Już przed 28 laty jednomyślnie stwierdzili 
delegaci wszystkich rodzajów kas dla chorych

w Galicyi, że tylko jednolita kasa dla wszyst­
kich ubezpieczonych każdego pow ału może 
działać dodatnio i dokładnie. Polityczne, zwy­
czajowe, ba nawet partyjne i wyznaniowe po­
budki nie dozwoliły na tak konieczne zespole 
nie ubezpieczenia.

Dziś czym to ustawa Nietylko poddaje ubez­
pieczeniu wyłączonych dotąd z ubezpieczenia 
robotników rolnych, leśnych, służbę domową, 
nic tylko obejmuje wszystkich i niestale zaję­
tych, ale łączy wszystkich w jednej msrytucyi, 
która odpowiadać będzie najważniCjStej nasa­
dzie ubezpieczeniowej — że im większa l.czba 
ubezpieczonych, tem skuteczniejsza działa nośc 
instytucji, ten. tańsza administraeya, tem sprę­
żystsza obsługa potrzebujących pomocy.

A gdy i nad rodzinami ubezpieczonych ma 
kasa objąć piecze — to jej oddano w opiekę 
zdrowotność całej klasy pracującej, pracujących 
najemnie od najniższych płac do najwyższych 
i ich rodziny.

Istniejące dziś instytucye mają wielkie zada­
nie przed sobą, muszą one dać tych, którzy 
przeprowadzą ubezpieczenie, muszą naradzi­
wszy się wspólnie przeprowadzić złączenie kas 
w jedną całość w każdym powiecie postarać się 
zaraz o ścisłe zastosowanie ustawy i postarać 
się rychło w czyn ją  wprowadzić.

Czekaliśmy 30 lat na to — dziś stanmv do 
wspólnej pracy i postarajmy się, by zaistniały 
wzorowe instytucye, wzorowe pod względem 
prowadzenia i wzorowe pod względem świad­
czeń.

TOftrotce zaprosimy Kasy na zjazd 
celem ustalenia jednolitego postępowania przy 
wprowadzeniu w życie ustawy i je j wykonaniu 
na pożytek ubezpieczonych.

Czy u lekarzy nie grają roli względy kon 
kurencvj»e, /czy one mb -przyczyn? .y by się du wzro­
stu t«i liczby wizyt, czy nie podrosłyby eęsny 
leków, bo ten byłby lepszy , kto droższe lek’ 
by fzapisał, kto częściej ryżychortziłby, czy trzeba, 
czy nie trzeba. N e chcę się zastanawiać nad 
bardziej jeszcze ujemnymi objawami jakja by
to wywołało aie jedno wiem, Kasy chorych

W<iln; wybór lekarzy.
Nowa władza nad Kasam. chorych ma po­

wstać wedle żądań znacznej częś„' posłów. Ale 
kiedy władze imaią zwykle na celu donno
powie,-zonych jej piecz” spraw — celem iej wla- 
d!zy będzie jak najdalej idąca w y z y s k a j Kas 
chorych. Władzą tą imają być organ zacye lekar­
skie. bo wbadlii panowie niektórzy na baje­
czni* dowcipny sposób unormowania ■dużuy le­
karskiej w Kasach ( horych

Ustawa, która ma 'wejść w życie, ma — wedle 
życzenia organizacyi lekarskich i popierających je 
elementów burżuazyinych — zawierać posta­
nowienie o  wolnvm wyborze lekarzy regulowa­
nym przez organ i zacye lekarzy. Go to znaczy 
dia Kas chory di, o tent zdaje się au borowe ta- 
gtc dziwoląga i, ci co dokładają pracy, aby wszedł 
w życie, — pojęcia nie mają — a jeżeli je ma/ą, 
To  chyba mają zam.ar sprawić tym insłytucyom 
w wielkich miastach pogrzeb zanim jeszcze po­
wstaną

Bo a ile się to odnosi do pro win cyt zapadłej 
do uchwała ta będzie teoretyczną. Na pow:ataeh 
nie ma wogóie lekarzy i każda Kasa dla chorych 
bedzie zadowoloną, jeżeli siły lekarskie jakie znaj­
dą w powiecie zdałają uczynić zadość potrze­
bom Kasy, co rzadko gdzie nastąpić będzie mo­
gło, bo wszędz e na prowmcyi zamało lekarzy.

Oodzi więc tylko o wie kie i większe miejsca, 
w których jest większa liczba lekarzy. Tu wolny 
wybór lekarzy iest zgubą dla każdej Kasy O tem 
się przekonały ticzne Kasy dla chorych w Niem­

nach i rycino cofnęła eię 2 tego izekonto postępo­

wego — a siotn-e tak dla Kas iak i dla chorych 
szkodl.wego a częstokroć wprost zgubnego sta­
nowiska — bodaj na tale zw. ograniczony wol­
ny Iwybćr lekarzy. I u nas gdzieniegdzie częściowo 
prób zwano (zastosować ton bpesób; a K: sa chorych 
m. Lwowa po próbie, juką w tym kierunku z 
jedńą i;>pecyaln ością zrobiła będzie pewnie dz;e- 
siątemu zakazywała, by się nie ważył czynić ta­
kich doświadczeń.

Bo wolny wybór lekarzy wyzywa do nadu­
żyć ' jedną ; drugą stronę, mnoży i tak, u nas 
szczególnie, powszechny pęd cio przetoczenia się, 
zwłaszcza jeżeli za to osobno płacić nie trzeba, 
podraża nie tylko koszta, lekarzy, ale i koszta 
leczenia w ogólności w tak zastraszający spo­
sób, że Kasy by temu nie wycofały.

Każdy przyzna, ze lekarz musi się starać za­
robić. Na to się uczył i na to rozpoczął za­
wód (aby z niego zdołał się utrzymać. Kasy dla 
chorych — wedle twierdzenia lekarzy — odjęły 
im część wabią ich zarobku przeznaczając tę pra­
cę tylko kilku jednostkom u 1; tiry eh iicząc na 
wtz> ty zaplata jest śmiesznie małą. Dlatego żą­
dają, aby członek Kasv mógł pójść do każdego 
lekarza, którego sobie wybierze i aby Kasa pła­
ciła Każdemu wedle wizyt jakie chory potrzebował 
czy to iu siebie w domu czy u lekarza.

Gdyby tak być mogło byłoby bardzo dobrze 
Tylko jedno małe ale. Czy wszystkie opłaty ja­
kie Kasa pobiera wystarczyłyby za te policzone 
wizyty, nie zawsze potrzebne, i za te wszystkie 
leki jakie z tych wizyt by wynikały.

istniały by wtedj dla lekarzy a nie dla pracują­
cych a pomogłyby szczególnie aptekarzom.

Swary i spory ,ak.ie by nastano wierne o wofe 
iiym wyborze lekarzy wnioski do instytucji 

• ciągle (utarczki z lekarzami, z cztomkami, z wła- 
..tzair ' walka częsta z kierującą postępowaniem 
lekarzy ich organ>zacyą, spowoc rwałyby zarządy 

Kas dó szukania wyjścia z tego odmętu. Miały­
by one rozstrzygnąć czy Kasy są dle lekarzy, 
czy dla ubezpieczonych i musiały Dy poszukać aróg 
kióreby je uwoniło od grożącego rUBJą urzą- 
dian.a służby lekarskiej. A drogi takie musiałyby 
sie znaleźć! (Wedle telegramów odoarto zaku­
sy tekarśkb na kf.oy chorych — jednak ostrzeżenie 
jest konieczne).

Opłaty szp ita la  a Kasy ehcryoh.
Gdy przed taiy omawiano sprawy kas cho- 

i-ydi, to zawsze wskazywano na uprzywilejowa­
ne stanowisko jakie wob&, kas dla chorych zaj­
mują szpitale. Władze jak mogły i gdizie niogiy 
wpychały w kasy ehorycł obowiązek opłat tak­
sy za leczeń  e. Czy kto był cztonkieir, czy nie; 
czy- choroba za którą trzeba płacić czy' inna, 
kaso chorych płać! Fundusze kraju we i gminne
trzeba salwować, — a że tam iał a,i kast nie ws­
trzyma r— wszak to tylko kasa robotnicza'

I obecnie nie inaczej się rzecz irw-u â. ł leras 
władze szukają dróg i Środków byłe koszta le :ze- 
nia szpitalnego przewalić na robotnicze kas” cho- 
.tydhi i ttocaeSoŁiińnaj' się nawet orzeczenia, jak | aby 
dotąd nigdy nie było m.iżliwem, ho się wszelkim 
nteneyom prawodawczymi i jkłactz wykonawcz^on 
sprzeciwia, bo kazań > np. kasie chorych mia­
sta Krakowa pokryć koszta pobytu w zakładzie 
położniczym — rrćm/o *że to sie sprzeciwia doty­
czącym rozporządzeń bm.

Ale to  wszystko je s t  nto-zcin wobec tego, c p  
kasy chorych czeka wedle orzeczeń a projektu 
ustawy o ubezp* iczeniu na wypadek choroby, nad' 
którym Imają się w Sejm* odbywać dalsze obra­
dy. Wedle art. 45. al. 3. tego projektu kasa 
chcrych pow tona płacć szpitalowi potowę prze- 
cięmeg^ kosztu łeczer a i utrzymania chorego 
przez cały czas leczenia. Gdy obliczenie tego ko­
sztu jest przecież rzeczą zależną oo dobrej lub 
złej wo i — a W stosunku do kas chorych ns wie­
le dóorej woli liczyć nie można — 10 połowa! 
leczenia i utrzymania ehoregc może dojść eto 
tale borer.dalnotoh kwot, że kasy te :m n b  wyefo- 
łają. W czasach norma mych i przy opłatach nor- 
marnych, czterotygodniowy okres leczenia szpi­
talnego za jaki kasa dotąd oćpowadela, stawał 
się (znacznym ciężarem dla kas. Gdy obecnie ko­
szta te od obliczeń dowolnych zależą (bo jak po­
liczyć można inaczej koszta leczenie?), a kasy n a  
ją płacić cały czas leczeń a szpitalnego bez wzglę­
du na to jak długo ono irwa, to już prędko doj 
da cmy' do ideału sanacii funduszów- szpitalnych 
państw >wvch. powiatowych i komunalnych. bo 
przewali się cały ciężar na tę biedne iastvtucyó, 
które to wszystko znieść muszą, na kasy chorych. 
Czy one to wy trzymają, oto nikt nie pyta; muszą; 
chyba będą mniej i gorzej świadczyły, albo bę­
dzie się miato doskonały motyw wyrzekam e ii* 
ich złą gospodarkę. Dlatego zawczasu zwracam:' 
na to u;abezptoczens twa uwagę posłów sejmo­
wych, bo tu 'stotnoe grozi kasom wydatek; Któ­
remu nie -podołają.
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G r a  w  o t w a r t e  k a r t / .
PRZEMYŚL, w maju. 

Wśkuzame ne obyw atelską dojrzałość klasy to  
°°tBiczej w  ogólności, zaś w szczególności, gdy 

o pracownikach kole owj-oh w Przemyślu, 
•^responaencya poprzean.a i obecna nie wyczer- 
P» iematu Bowiem, prócz ciężaru spraw pol.ty- 
^ y c h  w 1918 r. koJejowcy mieli zawodowe spva- 
i*^ do załatwienia. I tu olbrzymią część energii 

świadomości obywatelskiej skierować Dyło ko- 
^ieczjiOśc'ą p,Viadomem, źe | .* grudniu 1918 r. zwo- 
«®o ogólny zjazd kolejoweów w Polsce, ce*em 
stworzeń'a jednolitego Związku Zawodowego 
Pracow. ko.e;., temsamem kolejarze pierwsi po­
sz y li, iundament pod tmctDwę spohtcznei pira- 
^  obywatettikiej. Jeżeli był ktoś, który ciesząc s Łę 
** dożyj cnwci ziunrtwycarwsianiia wolnej PoIski 
1 sądził, że nastał naprawdę dzień, w którym 
J^szyscy bez różnicy przekonań i stanowiska spo- 
^zitego, ^ czu ją  się dziećmi jednej matki, ten 
PJ^vzna1 że się rozczarował, widząc co się stało. Bo 

w dniu w któ ry m  zapadła jednomyślna u- 
°hwała za jstworzen tan jednońtego Związku Za* 
bodowego prac. koi., 15 austryackich c. k(. rad- 
ców postawiło swe „veto“ prkeciw ucuwale, t .j.  
.wypowiedziało pgółowi pracowników walkę na 
"tńiierć i  życie.

Podniósłszy gronu. protest w imię hasła: jak 
-Wat śwlateau, pan nie bidzie chłopu b n t.u r t — 

°f>uscuł ;zjazd i poczęła się i tworzy się nadal 
'"dtgoia w wolnej Polsce, A ty aląkł się — syn 
^achecki (Słowacki).

Veto tych panów postawione przeciw uchwtt- 
* większość' jest św.adoraeoi '"yrazem tyrar.i;| 

Iednostek, skanowanej przeciw woli ogólnej pra- 
*°wników, zdążających do odbudowy życia spo­
r n e g o ,  na co me mógł się zgodzie egoizm, 

Jednostkowy tych pychą osooistą przeżartych 
t»anów.

Ct panowie wróciwszy W swe domowe pie­
lesze wznieśli rozpaczliwy krzyk o zuchwalstwie 
bolszewickiej hołoty, która (ośmieliła stę nie ału- 
chać ich (rany boskie!) i uehwalPa jednomyślnie 
zorganizować się (o la Boga!) w jednolitym Zwią­
zku Zawodowym,

By ratować swe rzekomo zagrożone pozycye 
panowia c. k. radcy wysłał: polecenia do swych 
ekonomów, aby zwoiywal twiece, nowiem pa- 
nom p. k. radcom n:e wypadało wszędz+e i na 
każdym fcnie scu osobiście przeciw uchwarom ogółu 
protestować.

Celem zorgan zowauia trwalej akvyl agitator- 
skiej, e  k. radcy zwolnili ze służby szereg swych 
wiernych fagasów, zaopatrzywszy tychże w odpo­
wiednie legitymacje i wolne karty jazdy, zabez­
pieczając (m  zaopatrzenie z funduszu gadzinowo- 
judaszowskiego. Tal. ch ajentów yila celów agita- 
cyjno szpiegowskich rozpuszczono po całej Polsce.

W  (myśl zasady; cel uświęca środk' panowie
c. tu raócy, wypowiedzieli się otwarcie przec-,w 
dobrodcsznosci roto niczej, oświadczając, że tc 
dobroduszne rozj-ems :wo zatargów różnorodnych 
esc nieszczęściem narocHswetTkj że tak nie wolno 

(w P ot c i  p ts ę.c wać, Jj o rż*b a zrzuci? rękawi­
czki i z całą srogi postępować z przeciwni- 
kiera, iuo tego domaga się karność i dyscyplina.

Że ździwicm « a  zauważyli to przeobrażenie 
się swych panów pracownicy koi**’owi, gdy wczo- 
ra szy upazeyny, z (miłym uśmiechem na ustach 
podający pracownikowi rękę (>. naczelnik, dziś 
z butą i zjadliwym rysem ust wyniosłe podaje 
nozkazy. Jakiej chwycili się metody, jakich uży­
wają p c. lit. radcy środków, o tein w następnej 
konusporndencyi pędzie mowa,

o g ł o s z e n ia .
P n r ^ r o ł w  foto-szkice i 
r « l  U B I J )  miniatury i
każdej fotografii wykonuje 
„RlVOLI“, Lwów Trzeciego 
Ma,a 10. U—5

Słomkowe‘ E T
dam skie, rae ik le  f d zit-
c nne hurtownie i częściowo. 
N aj n o w sz e  modele na­
deszły. — Przekssonowania 
słomkowych i filcowych ka 
peluszy przyjmują Lwów, ul 
<ośc.tlna 1 8 .gaiach Izby 
rękodzielniczej J. T1V ORZY- 
JANSKl. per. âstąpca pa 
rowej fabryki kapeluszy w 
jWv$lełiicąch — ,skiadnica: 
Lwów, ul. Kościelna 1. 8.

Znaiazca
bionego w niedzielą w nocy 
zecnce zwrócić papiery i fo- 
logi afie pod adresem poJpor 
H an ak, Pańska 21. pienią­
dze zatrzyma sobie.

i l h r 3 mm marynarkowe 
u u r a n is l  czai., mało 
używane do sprzedania. Ko­
chanowskiego 6, I- p., drzwi 
Kr 9,, od A—S popoi.

Przejmuje szycie
tak nowe jakoież przeróbki 
po bardzo nisk.ch cenach — 
ul. św. Józefa 2. 1. p. (ganek 
na prawo).

do łowięnia myszy 
U*u  kupię lub za #y 

pożyczenie wynagrodzę. — 
U! fodowa 1.4. 11, p, na 

i prawo.

W sprawie reformy aorowizacyi,
(Z dyskusyi aprow lzacyjnej).

Autor artykułu „Kilka uwag na temat go­
spodarki aprowizacyjnej w Polsce1" dops truje 
s'ę przyczyn niedomagania aprowiracyi w me- 
^ystarcza.ącycb zapasach i szkodliwem inter­
pretowania zarządzeń żywnościowych, oraz we 
^ysiępująccm w* łączności z tem paskarstwie, 

Zdaniem autora referma na tem polu jeduo- 
nie da się jirzeprowadzlć, więc na razie 

Odnośnie do Małopolski, proponuje przelanie 
uf z w/głodnego prawa wykupu na zrzeszenia kon­
sumentów, zgrupowane w związku miast, usta- 
nOwienie jednolitej ceny, ustalenie warunków 
x*kupna i dowozu, zw ększenie irupor!u zboża, 
Przyspieszenie akcyi odoudowy i ustaw oda w- 
*two ochronne przed paskarstwem. Ostateczną 

konkluzyą autora jest dyktatura żywno* 
^ io  W8.

kutor ma niewątpliwie uobre zamiary, jest 
Jednak zbytnim optymistą i pomija dotychczr- 
s°We doświadczenia.

Oddając państwu nadal kierownictwo w 
‘ Piawach żywnościowych popadamy w doty h- 
c*asowe błędy i sytuacya staje się bez wyjścia.

uzap podrożył ty ko poszczególne artykuły i j 
hkazał się niezdolnvm do spełnienia swego za-!

hia. VV miejsce tego powinien wstąpić organ! 
^ntralny wszystkich zrzeszeń koi.sumeniow,' 
JUający jem sameijj dokładny przegląd potrzeb 
5' :vcn członków, Dlalego orgainzacya taka da 
Sl? przeprowadzić jedynie jednolieie w całein 
ł “Usiwie, aby uniknąć anarchicznej Konkurcn- 
eyt organów rządowych.

Łącznie z tą organizacyą konsumentów po- 
tac winna organizacya producentów, ktoraby 

lłJ?ła odbudowę w swe ręce i zarazem miała 
■wyłą .zne prawo wykupu zboża, w zamian za 
dostarczoną pomoc badżto w narzędziach bądż- 

w kredycie. Organizacye producentów zdoła' 
-Jby w ten sposób u^talić podaż, aby organiza­
c ji  konsumentów umożliwić wyuośrodkowanie 
2apotrzebowanu.

Obie te organizacye muszą łącznic praco- 
ac > najprędzej znajdą platiorm 5 wspólnych 

*>Ue esów.
Ponieważ zakuono nastąpi po żniwach i za­

pasy bęuą mag!izynowant w związkach konsu- 
memów cena wspólnie ustalona będtie wyrazem 
r. eczy v ist. ch kosztów a nie zysków paskarskich. 
Temoardziej, że związki konsumentów' muszą 
mieć nieKrępowane n czem prawo do importo­
wania z.boża dla pokrycia istniejących br. ków'.

Przez tar.ą reformę usuwa się konieczność 
łapówek, wydawana różnych uciążliwych za­
rządzę i krępujących rzekomo handel, » w rze- 
Czyw stości. dławiaj jcyęb konsumentów, a  co 
najwgżnie sza sam konsunient uzyskuje w p ływ  
na uregulowanie spraw żołądkowych, *

Sama organi acya konsumentów ograniczo­
na w dodatku do pewnej połaci kraju, bez ró­
wnoczesnego zorg nizowania producentów, nie 
sprosta sw_,m zadaniom mimo drhkońskiah u- 
staw, bo okaża się za słabą w walce z lichwą 
i nie ograniczy zupełnie pośrednictwa handlo­
wego. Jedynie
bcznuśrednie *ethnięc'e producenta z konsu­
mentem bez pośrednictwa organów rsądowjjch
pot afi p.z.nirsi oczekiAanj skutki.

Jest to teinuardziej wskazane poii ewat pod­
niesienie rolnictwa do produkcyi przedwojennej 
jest kwestyą kilku lal i bez wjdatnej pomocy 
finansowej ze strony państwa się nie obejdzie.

Dr. W.
Bgggs g g ^

Ceny żywnassi na Wodyniu i Putiaiu
Ceny produktów na tr rytoryach, rządzonych 

przez sowiety, a obecnie znajdujących się w na­
szych rękach były m nitj więcej następujące: 
fu n t chteba od 1'zO do 200 ib„ funt soli 500 
rb,. pud kart-dli 1 •'•■ŚO rb., pud mąki żvtuiej 
4000 rb.v pszennej 60U0, funt mięsa od oOO oo 
800, pud drzewa od 150 da d00, jajko od 00 
do 10'0, funt słoni? y od 800— 1000, jedna jn?ir- 
ebpw 100, szklanka mleka 50 pudeiko zapałek 
120— 150, ubrań nie było wcale w sprzedaży. 
Za pięć tubii w złocie, płacono 7500.

Ceny te są w rublach sowieckicu.
Przeciętne wynagrodzenie miesięczne urzęd­

nika sowntckiego wynosiło od 5 Uo 7 tysię y 
rubli, co przv wyżej wskazanych cenach pro* 
dultów było zgoł.i n,«W' starcz jące, to też ta 
klasa ludzi &orapletnie głodowała,

n p»ilantka
b-urowa peszukuje posady 
Zgłoszenia łaskawe do Adm 
„Dziennika Ludowego* d.a 
.W andy*.

R - ł - i k !  męskie Nr 42;
czarne, wyrób 

soiidn^ za 700 Mk. do sp rze-1 
dania, Wskaże Adm nistracya 
pisma.

Palacza
mie fabryka „D ąb'. Lwów,1 
Łyczakowska 27.

łtóiij Kisa-upcratoi
egzaminowany, mogący się 
wykazać dobremi świadec­
twami zostanie za dob.em 
wynag, odzeniemnatychmiast 
przyjęty. — Reflektuje sie 
na p erwszórzędną siłę. — 
Oferty wraz z odpisane 
świa.ectw uprasza sit nad­
syłać pod adresem: Zarząd 
kinoteatru „Apouo* w Bo­
rysławiu.

©51® kjnezukowe 1 metalowe wy
r  a*, kenujr po najtańszych cena«,h

teaks khsem aa
gJ j P * , J T  fr^WI weneryczne, skórne, zastarzałe — 
■  •8 • leczy » p o « 3s  n i i s i : a  d r .  
"  j B ż B C I S ,  n l i o Ł , - W a t i o w a .  1. i i .  
Wstrzykiwanie preparatu Neo Salyarsanu tyiko przeu 
połuuniem, , 872—26

B r l y  e l e w  k l i n i k i  w le d e A n li le )
1 3 r ,  M I C H A Ł  S A L P R T E R

ordynuje w chorobach skórnych i wenerycznych 
ob 2 —6  Lwów, Sykshieka 17.

Z ę b y  sz tuczne  
stare połamane

k u p u | ę  p o

n a jw y is z y c h  c e n a c h
Hrffrtf* Hobeł „Grand" uh Legionów. M l  K i .  P o k ó j N r. 1 6 , I I  p ię tr o . 8 -2

Od godziny 8 rano do 7 wieczór bez przerwy

TTkEtO UlLHli DHL

Kiyolai toaletowe!!!
w v ielkich ilościach poleca hurtownia

Fm Oiic!if ł fiaclte!
L w ó w ,  K  i k i m i e r s o w i a l r n  - 4 ,

iBeuuuauBBH BUBuuuuaBM iuuauH cauaa

Z a K ła u  d e n ly s t j tz i io - te c h u ic i i iy  "

f Zygmusia Peksl manna [
S wykonuje wszelkie roboty wea-ag 
S najnowszych aystemów S
2  I  w u w , u a z im ie r z o w s  f  a  17, p a s a ł .  «



J ł l l U i h i K  LUuOWY" Mi ilh

O d  1 maja codziennie o godzinie 7'30 wieczór. — Trupa polskich liliputów w opsretcs* „Picsanki tyrolskie11. — '1 
The 4  Urman, Duo Paetuszewski, Malinowa a, Kowasska, Stanisławski, Dagmar iHansen, „Przeciwny skutek1 farsa* 
W niedzielą i świąta 2 przeostawienia o p L .  4-cj i 7*30 v.ieczer. —  bilety le śn e j do nabycia w skladzis pa pieta S. 5abry<Ja, ul. legionów 3

®sz operacji radykalna pomoc dla n a jza sia -  
rzaiszych i najniebezpieczniejszych c ier­

pień przepukliny u panów, pań i dzieci!
Proszę żądać prospektu gratis i 1 ranko od spe- 

cyalisty patentowanych bandaży przepuklinowych

M Frdlielia, Lutów, nL Gródecka 35
toe co.asnjjm domu.

Dla pań różnego rodzaju bandaże przepukli­
nowe sporządza kobieta pod jego nadzorem

PODZ1ĘIOWANIE.
Spełniam nader miły obowiązek. wyrażenia p. M. Frti- 

Lehowi publicznie mego serdecz.nego podziękowania za za­
leżenie mi bandażu sporządzonego według Jego metody i 
ea zupełna wywożenie mąie z przepukliny na której
cierpiałem od lat kilku. Z zadania Swejjo wywiązał się p. 
Freilich znazomicie i dlatego polecam Go gorąco kLŻ- 
demu cierpiącemu na przepuklinę.

Marja Borkowska
Lwów. 3, maja 1920 r. żoua urzędnika.

P o d z i ę k o w a n i e .
Wieiinożny Panie F re ilich l 

Dziękuję uprzejmie za założenie mi bandaża sy­
stemu Pana. Obecnie mogę znowu poruszać się swo­
bodnie. F o U o a n a  P a r t a  I c a z c l a r u U .

Z poważaniem
Dr. jAN DANIELSK1
starszy lekarz powiatowy. 

Rzeszów, 21. VI. 1918 r., ul. Zamkowa i. 1. Ł350

stworzony Zaicład infechaniczEy

6. Chuwen i N. ArcolO
L w ów , F r e d r y  2 . (róg Batorego)

poleca Motocykle, Rowery, Gramofony- — Naprawa 
motorów benzynowych, ropnych i t. p. - Snecyalny 

oadzuił clą naprawy rowerów ■ gramofonów.
, P r i m  u s y “ naprawia się na p o c z e k a n i u .

a M W l W T O B Ó W
z n a !n fc .ii no  zb łer& aia  n g u n c z

poszukuje się za dobrem wynagrodzeniem. 
Informacye między 5-6 pop, w administracyi

„Dziennika Ludowegô  SykstusKa 21.

JOZEF Rri t? l S K i
S K Ł 4 T >  K W I A T Ó W

 t a l -  P i e k a r s k a  l ,  1 0 ---------
Poleca świeże, cięte oraz sztuczne kwiaty, kosze 
kwiatowe, bukiety ślubne, na zabawy i wieczorki

po cenio reklamowej.

Kupuję każdą ilość ciętych kwiatów.

O B Ł P S Z E j j E

Niniejszem podaje się do wiadomości, że w 
Wydziale ZarowotnoSci Publicznej Magistratu 
m. Łodzi wakuje posada iekarza-referenta do 
spraw sanitarnych.

WarunKi zajęcie do 5-ciu godzin dziennie, 
pensja od Mk. 3.000 wzwyż miesięcznie.

Reftektanci zechcą nadsyłać swe oferty na 
imię Przewocin czącego Wydziału Zdrowotności, 
Łódź, Plac Wolności Nr. ł ,  — ao dnia 15. maja 
1920 r

MAGISTRAT.

L. M. 11830/920 
~l.

K O N K U R S
Magistral kró l stół. m issta broowa rozpisuje r<iniejszem konkurs 

zewnętrzny nu posadę

Generalnego %<!iTiinisfretora
czynszowych realności miejskich i fundacyjnych pod zarządem Gminy miasta Lwowa 
zostających, a miano ?..cie: lk. 32. M. 360, M. Iz. Kawiarnia Wiedeńska, ik. 959%  przy 
ul. św. Zofii 1, lk. 1345%  przy ul. Zielonej I. *70, ik. 501% , 523% , 524%  przy ulicy 
Snopkowskiej 1. 22, lk. 5d0% przy ulicy Łukiewicza 1, lk. 379—380% , 381 % Chorąż- 
czyzny 22 — pite Dąbrowskiego 1, lk. 177— 178% ul. Szymonowiczow 18, lk. 455% 
ulica Batorego 30, lk. 139%  restauracya w ogrodzie jezuickim, lk. 224— 226% ulica Gró­
decka 19, Ik. 424—425*/* plac Gołuchowskich 9, ik. 749% ul. Słoneczna 1. 48, lk. 907%  
Gródecka 143, la 1026% przy ulicy Bema 19, lk 170% przy ul. Jagiellońskiej I. 12, lk, 
744%  ut. Krasickich i2, lk. 12a% Kawiarnia na Wysokim Zamku, lk. 96%  u l. Potr- 
pierska 1. 1, lk. 174% u l Hermana 8, lk. 296%  ul. Hermana 1. 10, lk. 513% uifSa Her­
mana 1. 4.

Jako wynagrodzenie pobierać będzie generalny admhiistratoi 5% od efektywnego 
wpływa czynszów z powyższych realności, bez względu na to, ety czynsze te Sini będz e 
ściągać i do Kasy miejskiej odprowadzać, czy też będą one składane w Kahe miejskiej 
wprosi przez lokatorów, względnie uiytkowców.

Administrator będzie obowiązany złożyć fcaucyę w kwocie 25.000 koron bądź w go­
tówce bądź w papierach jednej z polskich pożyczek państwowych i stosować się ściśle 
do zatwierdzonej przez Radę miejską indrukcyi, oraz przestrzegać wskazówek Izby cbra« 
chunKowej miejskiej co do sposobu prowadzenia i składania rachunków r, administracyi. 
Rzeczoną instrukcyę przeglądnąć można w dnie powszednie w czasie między godziną 9 — 1 
przed południem w biurze Departamentu I. Magistratu

Posada generalnego administratora jest prowizoryczną i może by< wypowiedziana 
z 6-tygoaniowym terminem przed upływem każdego kwartału roku kalendarzowego.

Podania należycie ostemplowane i zaopatrzone w oryginalne względnie legalizowane 
odpisy dokumentów należy nadsyłać do mux*a Departamentu I. Magistratu w te. minie do 
31. maja 1920.

M A G IS T R a T  KRÓ L, ST O Ł . M IA S T A  L W O W A .

We Lwowie, dnia 26. kwietnia.
J ó z s e f  IN f c u m a n n ,  m  p.,

prezydent Król. stoi. m Licowa

Ogłoszeniu Zjazdu.
Zarząd Centralnego Związku roli. przem. spo­

żywcze, o w Polsce (z siedź,oą w Krako ie) do­
nosi iż dnia 20. czerw ca b r. odbędzie się  Z jazd 
Zw iązku.

Stosownie do uchwały Zarządu Związku z dnia 
24. kwietnia b. r. delegaci mają być wysia li n? 
koszt ptwzczególrlej grupy; prawo obesłania 
Zjazdu mają w .zysikie grupy stosując: jeden de­
legat na 50 członków ; grupa m e posiadająca 50 
członków może naw;ąz;-Ł kontakt z arugą celem 
wybra dc wspólnie delegata.

Wszelkie inne organizacye przemysłu spożyw­
czego w całej Folsc (piekarzy, masarzy, rzczni- 
ków, cukierników, piernikarzy, młynarzy, kucha­
rzy i t. p.) choc a i  :»kcesu do wyżej przytoczo­
nego Zwfązku nie zgłosiły, mogą także wysłać 
delegatów na koszt vv?as-iy.

Delegat(ci) musi być zgłoszony do Zarządu 
Związku najpóźniej do 10. czerwce br.

Porząd ek Z jazdu b .dzle n a s . puj ;cy:
1. D Zagzjenie i wybór prezydyum Ziazuu.

2) Wybór komisyi mandatowej.
li. 1] Ouczytanie piotokoiu z ostatniej kon- 

ferencyi. 2) Sp raw ozd aje  Zarządu. 3) Sprawoz­
danie Kasowe. 4) Sprawozdanie komisy, rewi- 
zyinei.

III. 1) Dyskusya do punktu II-so. 2) Udziele 
nie abso'utoryum ustępMiącemu z.arządowi.

IV. Odczytame statutu i uchwalenie regula­
minu.

V, Wybory nowego Zarządu, komisyi rewi­
zyjnej i bądu polubownego.

VI, Dyskusya i wnioski ogólne.
Z a  Z a r z ą d :

\S Zawisza A. u .chan
sekretarz. przewód.

Lu^wsp Towarzystwa Wyaiwoiczup
w e  L w o w i e .

S to w . za re j. z og r. por.

odbędzie się to h o a c  ę dnia 15. maja rir 
o godz 6 wieczorem to lokalu Rady 

Robotniczej, Rynek 1. 8, I. p
z następ, porządkiem dziennym :

1) Odczytanie protokołu ostatniego Warnego Zgro­
madzenia.

2) Sprawozdanie Dyrekcyi.
3) ,  Rady Nadzorczej.
4) ,  rachunkowe i bilans za rok umegły
5/ „ Komisyi rewizyjnej i udzielenie

absolutoryum.
6) Wybór Rady Nadzorczej.
7) Znb&na sintutu.
8) Oznaczenie wysokości wpisowego (§ 21 statuti
9) Wnioski i interpelacyc.
O fleby Walne Zgromadzenie dla braku kompletu 

nie mogło się odbyć w oznaczonym terminie, odbędzie 
się następne Waine Zgromccizenie tego sa n ig o  d-ia 
w tym samvm iokalu i z tym samym porządkiem dzien­
nym o godzinie 8 wieczorem.

We Lwowie, dnia 3. maja 1920
ZA RADĘ NADZORCZĄ:

Micha? Chrystoroshi Artur UJ. fiausner
sekretarz. przewodniczący.

D O  a r A 3 B * r o i  A,

S k a r g i  o  k r a d z ie ż  la s o w ą  E S E S L ^ y e tS B E B
Zast. nacŁ red. i redaktor odpowiedzialny? JAN SZCZYREn. Drukiem A. Goldman, we Lwowie, Sykstuskr l i .


